
Nr. 79. Kraków, Sobota 2! Marca 1891. Rocznik IH,

P rzedp ła ta  w y n o si:
w K rak o w ie :

miesięcznie A zlr., kwartalnie 3  zlr., 
półrocznie ©  złr., rocznie AS złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 
A5 cnt. miesięcznie.

Na prowincji i w całej monarchji 
Austro-Węgierskiej:

miesięcznie 1 złr. w 5  cnt., kwartalnie 
41 złr., półrocznie 8 złr., rocznie A © złr.

Numer pojedyńczy ©  cnt.

POLSKI
wychodzi codziennie, a więc i w  niedzielę, o godz. 8  rano.

Cena ogłoszeń:

Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, 
za pierwszy raz 1 0  centów, za nastę­
pne po H  centów. — Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po 18 cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po & cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń cnt. „Nadesłane14 cnt.

od wiersza.
Adres dla telegramów:

„  K  U IfJ E Ii“  — K R A K Ó W .
Kękopuów Redakcja nie zwraca.

R E D A K C J A A D M I N I S T R A C  J A.: u l i c a  S z e  w  « ~Ura Nr. *7, I. p i ę t r o .

kraju, ‘ 
knięte

Jakby w odpowiedzi na nasz a r ty k u ł: 
„Na naszych k re sach ', znajdujemy w o- 
statnim  numerze Czerwonej Rusi dosyć 
tuugi ustęp o „Łacinnieniu Rusi halickiej', 
rodajem y takowy w streszczeniu, a każdy 
ze znających dok, adme stosunki naszego 

uzna, jakim  duchem są przesią- 
uwagi Czerwonej Rusi i że prze­

ciągnięcie narodu ruskiego na prawosła­
wie, jest głównein zadaniem wspomniane­
go moskalofilskiego organu.

„W wschodniej części Galicji za Sanem, 
aż do W isłok i, spotyka się naród polski 
tylko w miastach i m iasteczkach, a znaj­
dujące się w nich kościoły katolickie, za- 
dawalniają w zupełności potrzeby ducho­
we katolików. O d niejakiegoś czasu po­
jawiają się w siołach czysto ruskich 
rzymsko katolickie kaplice i murowane kc 
ścioiy, i w ślad za tern łacińsko-polska 
propaganda. Służba dworska odgrywa tu 
rolę pierwszych prozelitów i nic dziwne­
go, gdyż je s t zawisłą od swych chlebo­
dawców. Tak zwany „konkordat' ustana­
wiający, że nie wolno przechodzić z je ­
dnego obrządku na drugi, jest bez zna­
czenia, gdyż nawracanie grecko-katoli- 
ckicb mieszkańców, na obrządek rzymsko­
katolicki, jest dpzwoionem i praktykowa- 
nem na wielką skalę. Gdzie tylko zacho­
dź. spór pomiędzy księdzem unickim a 
gminą, cale rodziny chodzą się modlić do 
kościoła, a unikają starannie cerkwi. — 
W ostatnich czasach zaczęli księża obrząd­
ku łacińskiego odprawiać msze po cer­
kwiach rusk ich . na których „z wyższego 
rozkazu ' musieli być obecnymi księża ru ­
scy, a jest rzeczą wiadomą każdemu, iż 
ksiądz łaciński nie może odmówić spo­
wiedzi unicie. — Filaram i Jacinsko-pol- 
skiej propagandy są księża i właściciele 
ziem scy'.

Są w dalszym ciągu artykułu tego je ­
szcze uwagi, oparte co prawda na zdaniu:

Jeden Bóg -  ceokiew czy kośció ł, to 
wszystko je d n o ', ale z których wyczytać 
można m ora ': „Dlatego, że Polacy mają
obrządek łaciński, my mnsimy przeciw te­
muż stanąć oporem*. Je s t to zasada czy­
sto mookiewska, gdyż tak  dla Moskala 
wykształconego, jak  dla prostego chłopa 
pomiędzy religją a narodowością nie ma 
żadnej różnicy.

Towar zien itke.irzystuo  kredytowe 

19. .bm- rozpoczęły się We Lwowie

I w o  T “ ” '

przedstawił I ,  ktaw Pietruski, który 
wego lir. Ł osia.ma zeniu komisarza rządo

Z porządku dziennego t •
wyboru prezesa i iP(m „ Plz ysttp iono  do 
prezesem p. August n  a8t • K'-v- W ybrani: 
pcą St. hr. Badfni JeS° “ stę-

djalne, a ^ o d z i S S , krzesło Prez7 '
wzywa z g r o m a d z o n y ^ '^  “  zaufanfe» 
me uczczono zmarłe'— • ^ powsta
ka Towarzystwa bi\ ^  c'4gu roku człon-
nastąpiło. 

Po

Russ ickiego, co też

r o  przyjęciu protokółu 27-go o w ć lJ  
zgromadzenia, zatwierdzono w ybór d g° 
ta  na okręg Lisko T a r n o p o l ,X a J a ­
nowskiego i zastępcy delegata na o k v Z  
Kałusz L isko-D ohna, p . Stanisława Ska­
rżyńskiego. a

Z porządku dziennego następuje snra- 
wozdame dyrekcji z cz%ności zY ?. K )
nej naW27 6 rewizyjnej, wybra
-jości teiŻpZf r° n| a Zeiliu deleSat-ów z czyn-

wozdaniu stwierdza i  wanem spra
i te  snraw n3 P o s t a w i e n i a  objęte  sprawozdaniem dvrekcii
wistością zuDełnio u ! rzeczy
poszczególne ^ y c i ?  prZeSzedł8Z7
uznania 70 * \  kodczy wyrazami
W “r z y L T  Inracę d)n ^  1 Per- n a lu  To­
nę P0Czem przedstawia następujące w nioski:

V ~ y ,  '« t w ie r , £ S  “  r' ,k 18
rzystwa w ć z a s ie ^ i^ ' maj^ tkiem Towa- 
grudnia 1890, udziela
rzystwa kredytowego z ,v t  d7r ekcji Towa- 
rjum. mskiego aDsoluto

3. Za odpowiednią adm ‘ • 
szu rezerwowego i właścim8trac^  pundu
sprawami Towarzystwa, ora z & zarz?dzan*e 
jęcie się przeprowadzeniem ZRi gw l'we za-
czynności z powodu wykupna 
wyiaża zgromadzenie dyrekcji uznani- J 
_ 4. Do funduszu rezerwowego przeznacza 

s»e 98.126 zlr. 59 i pół ct. za
5. N a remunerację urzędników i wspar- 

Cle dla funkcjonarjuszów i sług Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego przeznacza 
f | > e k c j i  fundusz dyspozycyjny na rok 

I w  kwocie 4 500 złr 
• -Do funduszu możliwych stra t prze- 

się z dochodów 1891znaeza

18P9°il e na  Si ę d y 1-e k c ji ,  by

r. 5.000 złr 
zysków w “

chn 'i fuDdaszu możliwych stra t w ra- 
11 u stra t kwotę 5.000 zł. wstawiła11

Delegat Prószyński motywuje w dłuż- 
szem przemówienia swój wniosek o wy­
rażenie dyrekcji uznania i podziękowania 
za gorliwą pracę, co uch walono jednom yśl­
nie bez dyskusji

Imieniem dyrekcji przemówił jej prezes 
p Dembowski, dziękując za uznanie, a na­
stępnie daje niektóre wyjaśnienia, co do 
motywów czynności dyrekcji w sprawie 
konwersji, którą przeprowadziła dyrekcja 
szybko i z korzyścią dla kraju. W spra­
wie tej szczególuiej-ze zasługi położył p. 
syndyk Skalkowski (adwokat) i < lbrzym 
w pracy biurowej, p. likwidator Budzy- 
nowski.

Drugim przedmiotem sprawozdania d y ­
rekcji j<:'st sprawa propiuacyjna , która to 
czynność jest już ua ukończeniu. Trzecim 
punktem są egzekucje, które dzięki uwol­
nieniu propinacji i energji dyrekcji również 
dadatnio się przedstawiają. Straty w tym 
dziale pochodzą z utrudnionej procedury 
sądosvej. W  r. 1891 przypada jubileusz 
5 0 -letni istnienia Towarzystwa co dyre^ 
keja przypom ina, nie przesądzając w jaki 
sposób szanowne zgromadzenie zechce u- 
czcić ten dzień.

D elegat p. Paszkowski krytykuje w dłuż- 
szem przemówieuiu niedogodności trudnej 
i przewlekłej procedury sądowej w spra­
wach egzekucyjnych, powodującej liczne i 
dodatkowe straty Towarzystwa i wnosi po ­
lecenie dyrekcji wystosowania do Koła 
polskiego memorjału w tej sprawie.

W niosek ten. jako samoistny, odroczył 
przewodniczący do odpowiedniego punktu 
porządku dziennego, poczem przystąpiono 
do dyskusji szczegółowej nad wnioskami ko­
misji rewizyjnej. Zgromadzenie przyjęło 
wszystkie powyżej przytoczone wnioski ko 
misji rewizyjnej bez dyskusji.

Z kolei zajyło się zgromadzenie sprawą 
rozszerzenia, działalności To w. na Buko 
winę.

Wiceprezes dyrekcji p. Stanisław Gnie­
wosz, referent tej sprawy przedstawia hi- 
storję wniosku tego. Towarzystwo kredy­
towe w założeniu swem miało na oku i 
Bukowinę, która w owym czasie (w r. 
1840 41) należała do G alicji, jako jej 
powiat, więc wskutek tego nie było po­
trzeby wymienianiajej specjalnie w statucie, 
chociaż patentem cesarskim jest objętą. 
Następnie po oałącz.ińu Bukowiny, myśl 
umożliwienia właścicielom tabularnym tam 
teiszym przystąpienia do Tow. kred. ziem. 
była ciągle" aktualną, a zrealizowanie jej 
oyło kilkakrotnie przedmiotem debaty i 
uchwał Sejmów galicyjskiego i bukowiń­
skiego. Ciągle trudności, zrazu politycznej 
natury następnie nieuporządkowanie tabuli 
bukowińskiej odwlokły tę sprawę. Dziś 
zdaje się wszvstkie trudności usunięte, bo 
‘ zatwierdzenie rządu zdaje się zapewmo- 

> Dlatego wnosi dyrekcja sprawę tę 
przed zgromadzenie i przedstawia odpo­
wiednie wnioski. W dyskusji ogólnej na­
biera głos delegat Prószyński. Mówca jest 
w zasadzie za przypuszczeniem Bukowiny 
do Towarzystwa, obawia się jednak, by me 
pociągnęło to podwyższenia ciężarów człon 
ków" galicyjskich, dlatego proponuje, by 
przypuszczając obywateli bukowińskich do 
Towarzystwa, uważać ich za nowych człon­
ków i nałożyć na nich opłaty dodatkowe, 
któreby wyrównały stosunek między da­
wniejszymi członkami a now ym i, jeżeli 
wszyscy mają korzystać z tych samych 
nprawnień, albo też, żeby i na nowo wstę­
pujących członków z Galicji nałożyć jakiś 
dodatea na fundusz rezerwowy.

K s. Poniński w nosi, by każdy właści 
ciel ziemski na Bukowinie, przystępujący 
ao Towarzystwa, zapłacił jednorazowo 
biorąc pożyczkę, 25 cnt. cm pożyczonej 
każdej setki, co nie obciąży icb, a w kró 
tkim czasie znacznie powiększy fundusz 
lezerwowy.

Sprzeciwia się temu wnioskowi delegat 
p. H. Turnau.

Del. Rozwadowski sąd z i. że rozszerze­
nie zakresu działania Towarzystwa bez 
powiększenia funduszu rezerwowego, zv i- 
chnie stosunek między pożyczkami £ tun- 
duszem rezerwowym, co wpłynie ujemnie 
na kurs listów Towarzystwa, dlatego pro­
ponuje nałożenie dodatku na Bukowinie w 
wysokości 2%  od nowozaciągmętej po­
życzki.

Del. Abrabamowicz w dłuższym wy­
wodzie oświadcza się za nałożeniem pe­
wnego dodatku na nowo wstępujących w 
myśl wniosku p. Rozwadowskiego, N astę­
pnie zwraca się do k w estji, czy wogóle 
wypada rozszerzyć Towarzystwo na Bu 
kowinę i proponuje, by zastanowić się 
nad zasadą, powziąwszy już postanowienie 
powierzyć wypracowanie wniosków co do 
szczegółów dyrekcji i komisy rewizyjnej, 
któreby na jutrzejszem posiedzeniu mogły 
być już traktowane.

W ten sposób zwrócono dyskusję na 
tory właściwe, poczem referent p. Edward 
Gniewosz uzasadniał raz jeszcze potrzebę 
rozszerzenia działalności Towarzystwa na 
Bukowinę, oświadczając, że Dyrekcja trak tu­
jąc z przedstawicielami bukowińskiej wła- 
snośei większej nie stawiała żadnych wa 
runków, chociaż powiększenie funduszu re- 
żądan 7e^ °  ze jfc?ny Dyrekcji byłoby po-

ta J^urowski podziela zdanie referen-
żliwienta ^Wlna ma Praw  M aĆ umo-
rńeTwo n ; f J -Wf ępU do J o warzy st w ^  gdyż
Nastennie “ ależała do Towarzystwa.
Ponińskipo- P?ẐL odz4c do wniosków ks. 
Pomnskiego i Rozwadowskiego, nie godzi

sta-
aż«-

z d ru g im , lecz  
a m ia n o w ic ie ,

opłacali jedno- 
nowozaciągnię-

się ani z jednym, ani 
wia wniosek pośredni, 
by właściciele bukowińscy 
razowo 1 % od pozyczki 
tej.

P. Zygmunt Dembowski, imieniem dy­
rekcji oświadcza, że ta uważa za obowią­
zek statutem nakazany, dopuszczenie oby­
wateli bukowińskich do Towarzystwa, przy- 
czem sądzi, że nie można tworzyć dla nich 
nowych praw, tylko należy ich uważać na 
równi z innymi członkami.

Pc krótkiej dyskusji, w której zabierali 
głos pp. Kozłowski Włodzimierz, Abra- 
hamowicz, dr. Paszkowski, H . Tnrnau 
dr. Rettinger, Stanisław lir. Badeni, d:. 
T. Skalkowski i referent, przystąpiono do 
głosowania nad wnioskiem p. Abrahamom 
wicza, który b rzm i:

„Dyskusja nad przedłożeniem dyrekcji 
odracza się i poleca komisji rewizyjnej 
wraz z dyrekcją przedstawienie zgroma­
dzeniu jutro szczegółowych wniosków*. 
Wniosek teu został przyjęty, wskutek czc- 
go odpadły wszystkie inne wnioski. P o­
siedzenie odroczono o godz. wpół do 2 — 
dalszy ciąg w piątek o godz. 10.

Zakończenie posiedzeń Rady ogólnej T o ­
warzystwa gospodarskiego rozpoczęło się 
dnia 17 b. m. po połndniu.

Przy głosowaniu nad sprawą wniosków 
p. Frotnm la, utrzymały się następujące 
wnioski, przez ankietę stawiane:

I Należy za pośrednictwem Kola poi 
skiego w Wiedniu starać się o wyjedna­
nie subwencji rządowej w wysokości dwa 
razy większej, niż w latach ostatnich była 
udzielaną. Należy zaś dążyć do zapewnie­
nia sobie tej subwenej: stale na dłuższy 
szereg, np. 10 lat.

2. Należy wyjednać u kraju utworzenie 
stałego funduszu hodowlanego w jednora 
zowej wysokości 50.000 złr., przeznaczo­
nego na udzielenie gmiuom bezprocento­
wych pożyczek na zakupno stadników i 
i udzielanie przez 10 lat corocznej sub­
wencji po 30.000 zlr.

3 Ankieta uznaje, że ze zwiększeniem, 
subwencji należy wyzyskać w jak  najpeł­
niejszej mierze i inne, ku podniesieniu ho ­
dowli środki, a w szczególności:

a) należy prowadzić oardziej szczególo 
we i dokładne badanie stosn ików hodo­
wlanych w z raj u,

b) obok dotychczasowego sposobu sub­
wencjonowania udzielać też zasiłków gmi­
nom "na zakupno stadników,

c) należy dawać hodowli zachętę przez 
urządzanie wystaw krajowych, okręgowych

powiatowych, przez premjowanie bydła 
włościańskiegu i popieranie powstających 
Towarzystw hodowlanych,

d) należy popierać podniesienie produk­
cji przez pouczanie, zachęty,

e) należy zwrócić uwagę na poprawę 
stosunków, zbytu produktów zwierzęcych,

f) należy popularyzować i szerzyć zasady
racjonalnej hodowli.

4. Ankieta nznaje naglącą , otrzebę usta­
wy o licencjonowaniu stadników.

Z wniosków stawianych przez poszcze­
gólnych czlouków, utrzymał się tylko p. 
Pavdikowskiego, żądający, aby pizy szcze 
gółowem rozpatrzeniu sprawy wzięto pod 
uwagę wnioski odnośne p. Frotnmla.

P. Paygert, przedstawi! imieniem od­
działu lwowskiego obszerny referaty do y 
czący sprawy położenia ekonomicznego 
większej własności ziemskiej i postawił w 
tym duchu cztery wnioski. W dysknsji 
nad niemi zabierali głos pp- dr. Pn& > 
Paw likow ski, Jaroszyński Komornicki, 
nie polemizując z wy wodami referenta, lecz 
sprzeciwiając się jego wnioskom ze wzglę 
dów formalnych, poczem na propozycję p. 
Jaroszyńskiego wnioski te odesłano do 
komitetu.

Wniosek oddziału sanockiego żądający 
zwołania ankiety gorzelniczej, któraby przez 
Kolo polskie starała się o uproszczenie 
rachnuków gorzelniczych, referował dr. 
Gross Wniosek przyjęto.

Nakoniec po 1 rótk ej dyskusji _ przyjęto 
wniosek p . Lewickiego, stawiany imieniem 
oddziału po! uckiego o przywrócenie da­
wniejszego wyrobu soli bydlęcej, lub przy­
najmniej zniżenia cen okruchów solnych 
wraz^ z wnioskiem dodatkowym o u.jedno 
stajnienie cen soli, a nadtu wniosek także 
oddziału pokuckiego, stawiany przez p- 
W ielowiejskiego, żądający, aby Tow, obję 
ło pośrednictwo w pozyskiwaniu robotnika, 
dla wschodniej części kraju, gdzie ł 
, ęo daje się uczuć, z zachodnich stron, 
gdzie znów jest przeludnienie.

Nakoniec wyrażono serdeczne podzięko­
wanie wice-prezesowi dr. Piotrowi G r°s ‘ 
sowi^ za przewodnictwo, poczem zgroma­
dzenie zamkniętem zostało.

tymi znajduje się 10 doktorów medycyny 
i 11 kobiet.

Wydział główny wypłacił następujące 
zapomogi: nieudolnym do pracy 194 człon­
kom 21.880 złr. 93 ct., wdowom po 273 
członkach 16.867 złr. 59 c t , dzieciom z 
matką 3.730 złr. 46 ct., sierotom 1.646 
zlr 77 ct., razem 44.115 zlr. 75 ct. Datki 
jednorazowe: pięciu członkom 90 złr.,
dwom sierotom 30 złr., czterem emerytom 
70 złr , wdowom 215 złr., datki nadzwy­
czajne Rady nadzorczej 280 złr. Razem 
685 złr.

Kwota, którą Towarzystwo wydało na 
zapomogi, wynosi od roku 1873 ogólną 
cyfrę 332.157 złr. 50 ct.

Na p o g rz e b y  wydano 2 650 złr.
Majątek wszystkich funduszów Towa­

rzystwa wynosi 512.158 złr. 20 ct.
Sprawozdanie podnosi konieczność pod­

wyższenia wkładek rocznych. Potrzeby się 
ciągle zwiększają a dochody uie przyrastają 
w stosunku odpowiednim. Dochód z lokacji 
kapilałów także się obniża i jest wszelkie 
piawdopodobieństwo, że w przyszłości pro­
cent- będzie wynosił zaledwie Przy
założeniu Towarzystwa, spodziewać się na­
leżało, że zostanie poparte przez członków 
honorowych i wspierających, a udziały ich 
roczne, wyniosą przynajmniej 20.000 złr. 
Gdyby tylko 4090 obszarów dworskich, 
zechciało rocznie płacić po 5 złr., po­
moc ta byłaby bardzo ważną. Idzie tu 
przecież o starców, ludzi spracowanych w 
usługach gospodarstw a, wreszcie o ich 
wdowy i sieroty Tymczasem pomoc z ca­
łego kraju, wynosi zaledwie 500 złr.

B u d o w a  k a m ie n ic y , s k o ń c z y ła  się w cze  
ŚDiej, jak było k o n t r a k te m  o z n a c z o n e  
W s k n te k  teg o , m ie sz k a n ia  z o s ta ły  w y n a ­
jęte o d  1 w rześn ia

Wydzia! główny zauważył także brak 
sprężystości w Wydziałach powiatowych. 
Składki są ściągane nieregularnie i posie­
dzenia odbywają się bardzo rzadko.

Po odczytniu sprawozdania, udzielono 
Wydziałowi absolutorjum i przyjęto 4 
wumski, dotyczące wewnętrzuej adm ini­
stracji.

N a s tę p n ie  p rz y s tą p io n o  d o  w y b o ru  p ię ­
c iu  k o m isy j.

Zanim ogłoszono wynik wyborów, re­
ferował p. Merunowicz w sprawie zmiany 
statutu i zalecił imieniem wydziału nastę­
pujący w niosek:

„ Proponowane przez w ydział. centralny 
zmiany statutu, zmierzają do rozszerzenia 
działalności Tow. na księży, nauczycieli 
ludowych i pryw atnych, ekspedytorów 
pocztowych i dzierżawców ; druga zaś 
zmiana projektowana jest w tym duchu, 
aby za zapewnieme zaopatrzenia dla wdów 
po członkach, zaprowadzone zostały oso­
bne dopłaty do udziałów, a to od człon­
ków, mających mniej niż trzydzieści lat, 
ro sznie do każdego czteroguldenowego u- 
oziału, dopiata wyniesie 1 zlr.; członek w 
wieku od la t 31— 35, ma dopłacić 2 złr ; 
od 36 do 40 lat, 3 złr. ; od 41 — 45 lat, 
4 złr.; od 46 50 lat, 5 z łr.; od 51 — 55
lat, 6 złr. Czionek żeniący się w starszym 
w ieku, nie będzie mógł zapewnić żonie 
zaopatrzenia*.

Wniosek ten odesłano do komisji statu- 
wej.

Odnośnie do tego wniosku postawił p- 
Dłuyoszewski projekt rozszerzenia go w 
tym duchu, ażeby do Tow oficjalistów do­
puścić także dziennikarzy i literatów. W nio­
sek ten zasługuje na jak  najgorętsze po ­
parcie.

Do komisji rachunkowej wybrani zostali 
pp. Trojan, Brodzki, Grand, Woroszyński 
i Szydłowski. Do komisji statutowej pp 
Fabijański, Moszyński, Myczkowski, K ro ­
kowski, Rosinkiewicz. Do komisji adm ini­
stracyjnej : pp. Czarnecki, W ospil, S zu sz ­
kiewicz, Mikiewicz, Skowroński. Do ko­
misji petycyjnej: Bedlewicz, Briick, Łem - 
picki. hr. Stan. Stadnicki, Dzięciołowski. 
Do komisji realnościow ej: Zajączkowski,
Prochaska, Dlugoszewski, Kwiatkow ski i 
Zbyszewski.

Komisjom tym poruczono wszystkie wnio­
ski dotyczące spraw Towarzystwa. K om i­
sje obradować będą do soboty, w którym 
to dniu wyniki ich obrad będą przedmio­
tem dyskusji.

Towarzystwa pod nazwą „Klub szermie­
r z y ',  zostały zatwierdzone reskryptem c. k. 
Namiestnictwa z dnia 28 lutego b. r. 1. 
14.216. W skład wydziału weszli: prze­
wodniczący Jan  W aygart, zastępca prze- 
woduiczącego Marjau Starzewski sekretarz 
Franciszek Ja s iń sk i, skarbuik Stanisław 
Hofmokl, członkowie wydziału: Wincenty 
K irschuer, E rnest Meuischel, Tadeusz Mo­
szyński zi .stępca sekretarza , Józef Proko­
powicz, Włodzimierz W asilewski.

Gazeta Narodowa występuje z propo- 
zyc.ią, aby Korona powołała p. Władysława 
Fedorowicza z Okna do Izby panów, jako 
reprezeutanta narodu ruskiego i upewnia, 
że nominacja la  byiaby sympatycznie pizy-
jętą przez wszystkie polityczne stronnictwa 
ruskie.

Uroczysty wieczór, urządzony przez 
młodzież akademicką we Lwowie kn uc/cze- 
niu pamięci Zygmunta Krasińskiego, odbył 
się d. 18 b. m. w sali „Domu Narodnego'.

u y t  j  zapełnione najdy stygowańszą 
publicznością wyglądało świetnie. Reprezen­
tanci świata naukowego i literackieg . przy­
byli niemal wszyscy Progm m  wieczorn był 
przepyszny. Notujemy wybitniejsze punkty 
koncertu Żeleńskiego „T rio ,“ rzecz popro- 
stu wspaniała, pełna głębokiej myśli i do­
skonała pod względom technicznego opra­
cowania, wywołała burzę oklasków. Choda 
kowski odśpiewał cudownie: Lubomirskiego 
„Zawsze i w szędzie,' i „M elodję' Szopena. 
Odczyt prezesa akademji piof. Tarnowskie­
go, wywarł imponujące wrażenie. P. , R o­
mana Żelazowskiego powitano grzmotem o- 
klasków. W ogóle wieczór nosił charakter 
niezwykłej w lwim grodzie świetności. — 
Udział w uczczeniu pamięci Zygmunta K ra­
sińskiego wzięła także krakowska Czytel­
nia akademicka, która wystosowała nastę 
p u^cy  telegram : „Czytelnia akademicka w 
Krakowie, przyłącza się całem sercem do 
hołdu złożonego antorowń „Psalmów przy­
szłości. Grzybowski, prezes, Estreicher se 
k re ta rz '. Drugi telegram brzm iał: „Nie mo­
gąc osobiście, w ten sposób bierzemy udział 
w uroczystości, akademicy : Ciechanowski,
Duszyński, Ehrenberg, Estreicher, Grzybo­
wski, Karpowicz, Pietraszkiewicz, Rolle, 
Rozwadowscy, Rydel, S ta izew sk i'.

* Namiestnictwo zniosło dwie nebwały 
Rady miejskiej we Lwowie w sprawie uro­
czystego obchodu stuletniej rocznicy nada 
nia Konstytucji 3 maja. Namiestnictwo nie 
pozwoliło Radzie, ukonstytuować się jako 
komitet urządzający obchód tej wzniosłej 
rocznicy.

ków 16. W ydział techniczny, człon­
ków 54.

H r. Szembek zdając sprawę z czynno­
ści tychże Towarzystw, oświadczył, iż 
działalność tylko kliku jest zadawalniają- 
cą, większa część zachowuje się nader 
ospale. W skutek tego, na p y tan ie , jak. 
duch ożywia Towarzystwo, musi być da­
ne albo wymijające, albo też niezzdawal- 
niające objaśnienie.

Towarzystwo oficjalistów prywatnych-

Sprawozdanie W ydziału głównego za 
rok 1890, odczytane we czwartek na po­
siedzeniu Rady nadzorczej, wykazuje, że 
majątek Towarzystwa zwiększył się 
26 755 złr. 88 ct., liczba członków wy­
nosi 2.482, posiadających udziałów 10 Kil 
z wpłatą roczną 42.468 złr. Z dniem 
stycznia 1891 r. pozostało członków 2.333 
z 10 011 udziałami, uczestników 36 z- 1^9 
udziałami, czyli razem 2.369 członków 
udziałami rocznemi 40.640 złr. Pomiędzy

KURIER PROWINCJONALNY.

* Na wtorkowem posiedzeniu czerń. Ra 
dy miejskiej r. dr. W achtel zdawał sprawę 
ze sporu, jak i z gminą toczy firma Corte

Ska, która starała się o zaioźenie w Czernio- 
wcaeli kanałów i wodociągów. Firm a ta 
zupełnie bezpodstawnie domaga się od gmi 
ny zapłaty za poczyniony nakład, w prze­
ciwnym razie grożąc procesem sądowym. 
Rada miejska, zgodnie z wnioskiem refe 
renta postanowiła odmówić wszelkim żąda­
niom firmy i pozostawić jej swobodę próbo­
wania kroków sądowych.

* ' Aresztowano Stefana Lundsiaka, wójta 
gminy Buda, pod zarzutem sprzeniewierze­
nia znaczniejszej kwoty z pieniędzy gmin­
nych.

Złoty krzyż zasługi otrzymał kasjer 
.. Czerniowcach, p. Murdzieński, przy spo­
sobności przeniesienia go w stan spoczynku.

W ybór uzupełniający dwóch członków 
Bady powiatowej w Sokalu, z grupy wię­
kszych posiadłości, rozpisany zostas ne 
dzień 28 kw ietnia b. r. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem, o godzinie i w 
lokalnościach, wskazanych w kartach legi­
tymacyjnych, które doręczy wyborcom c. k 
starostwo.

dzenie 
ny:

k u r j e r  l w o w s k i .

Towarzystwo historyczne we Lwowie, 
udbędzie s - e  nadzwyczajne walne zgroma-

i , fi m' P ° rzą<łek dzien-
) Zagajenie zgromadzenia przez wi­

ceprezesa , 2) >, Odczytanie protokółu z po­
przedni, go walnego zgromadzenia; 3) W y­
bór prezesa Tow arzystw a; 3) Wybór re­
daktora „K w artalnika h isto rycznego '; 5) 
Ewentualny wybór innych członków wy- 

zia u i komitetu redakcyjnego ; 61 Wnio­
ski członków; 7) Odczyt prof. dra Włady­
sława Abrahama: O początkach dziesięci-
ny^wobodnej w Polsce*.

Siódmy i ostatni z odczytów, urządzo­
nych przez lwowski oddział Towarzystwa 
pedagogicznego, odbędzie się w sali ra tu ­
szowy w p iątek , o godziuie 6 wieczorem.
Pan bzezepanowski mówić będzie : „O po­
trze iê  założenia w Galicji nowego Liceum
Krzemienieckiego W.

_ W gronie lwowskiej młodzieży akade­
mickiej powstała pożyteczna myśl zaw iąza­
nia Stowarzyszenia, któreby miało na celu 
rozwój sił fizycznych przez wzajemne kształ- 
ernie się w sztuce szermierki. S tatu ty  tego

KURJER W IELKOPOLSKI.

* Niemcy w Grudziądzu postanowili gło­
sować przy wyborach do parlamentu na 
pana Schnackenburga.

* Nowy minister oświaty hr. Zedlitz e- 
puścił w dniu wczorajszym Poznań, udając 
się na nowe stanowisko.

* Do Wolska pod Białośliwiem przybył 
pełnomocnik hamburskiego Towarzystwa 
akcyjnego, w celu zawarcia kontraktów z 
właścicielami na wydobywania węgla bru­
natnego.

* Kursuje pogłoska, że cesarz. Wilhelm 
ma zamiar odwiedzić Poznań i Toruń, aby 
osobiście przekonać się o szkouach wyrządzo­
nych przez powódź.

* Z Kwidzyna donoszą, że konserwatyści 
wyznaczyli lar.drata W essla ze Sztumu, 
jako kandydata na posła do Sejmu prn- 
skiego.

* Polki wysłały wieniec na grób ś. p . 
dr. W in td h o rsta ; złożył go w ich imienin 
poseł książę Zdzisław Czartoryski.

KURIER WARSZAWSKI.

ł  Rada państwa w Petersburgu zatwier­
dziła propozycję ministra spraw wewnętrz­
nych, co do nałożenia podatku 250 000 ru ­
bli, w Królestwie Polskiem. Kwota, prze­
znaczoną jest na ntrzymanie instytutów 
filantropijnych, zostających pod opieką tu ­
tejszego Towarzystwa dobroczynności. Na 
W arszawę przypada suma 25.756 rnoli, 
k tórą będą opłacali właściciele domew, w 
stosunku 3 % podc.tkn szacunkowego.

* Zginął Józef Furchner, nrzędnik kolei 
Nadwiślańskiej. Wyszedł z domu przed ty ­
godniem i dotąd nie można g  odszukać. 
Podobne zniknięcia, coraz częciej powta­
rzają się w Warszawie.

* Dobra Zagórze, będące własnością hr. 
Henkla von Donersmarck, Prusaka najczy­
stszej wody i oficera gwardji pruskiej, zo­
stały w tych dniach nabyte, przez admini­
strację księztwa łowickiego za sumę rnbli 
2 00D 00U Majątek ten należał do najlepiej

Na szóstem pelnem posiedzeniu prowin­
cjonalnego Sejmu W. K s. Poznańskiego, 
odrzuoono prawie wszystkie petycje o je ­
dnorazowe udzielenie subwencji różnym 
zakładom dobroczynnym, z wyjątkiem kli­
niki okulistycznej dra W icherkiewicza, 
której przyznano pod dotychczasowemi 
warunkami 10000 marek. N a propozycję 
cesarską, czy dla W . K s. Poznańskiego, 
należy wydać u staw ę, dotyczącą wynagro­
dzenia za bydło padle na zapalenie śle­
dziony, Sejm dał odpowiedź odmowną.

wCentralne Towarzystwo gospodarcze 
W . Ks. Poznańsfeiem liczy 10 Towarzystw 
filjainych a mianowicie: 1) Towarzystwo
gostyńskie, członków 92. 2) Towarzystwo 
poznańsko szam otulskie, członków 108. 3) 
Towarzystwo średzko - gnieźnieńsko wrze- 
sińskic, członków 83. 41 Towarzystwo żmń- 
sko-szubińskie, członków 63. 5) Towe. 
rzystwo inowrocławskie, członków 66). 6) 
Towarzystwo odolanowsko - pleszewskie, 
członków 54. 7) Towarzystwo wągrowie- 
ckie członków 45. 8) Towarzystwo mo-
gilnickie, członków 44. 9) Towarzystwo
kępińsko - ostrzeszowskio, członków 
10) Towarzystwo krotoszyńskie

w Królestwie Polakiem.
PrzedewszystKiem wysoko w nim sta ło le­
śnictwo a zwierzyniec, pod względem ob­
szaru i ’ bogactwa zw ierzyny, nie miał ró­
wnego sobie.

ja k  wiadomo, księztwo łowickie jest p ry ­
watną własnością cesarz! rosj 'skiego, i Za­
górze będą stanowiły integralną część tych 
dóbr rozległych. K apitał indemnizacyjny, 
jaki wypłacono cesa-zowi za grun ta  chłop­
skie, po oczynszowanin włościan , wynosił 
okrągło dwa i ii jony rubli. Pieniąaze te , 
zmarły władca Rosji, Aleksander II, kazał 
złożyć do swujej prywatnej kasy i za nie, 
kupiono teraz dobra zagórskie

Włościanie wsi Olszówek pod W arsza­
wą , nawiedzeni epidemją em igracyjną, po­
stanowili tłumnie wyjechać do B razylji. 
Wieści jednak o smutnej doB wychodźców, 
zatrwożyły ich nicponi ałi> i wstrzymali 
przygotowania do podróży. Jednakże me ze 
wszystkiem wierzyli gazetom i księdzu, i 
po walnej naradzie, postanowili wysłać de 
legata za ocean. Do tego cela, wybrany 
został najmędrszy z gospodarzy, Roch W il­
czewski i ten, w tych dniach, wyjeżdża do 
B razy 'ji, aby na miejscu mógł sprawdzić o 
ile pobyt w tamtym kraju, przeastawia ko­
rzyści dla emigracji.

Ostatni występ Modrzejewskiej, od »,* 
się w poniedziałek, w teatrze letnim. Ar­
tystka cały swój dochód obróciła na ko­
rzyść sierot po ś p. Nowakowskiej, która 
w tak tragiczny sposób zakończyła życie, 
podczas przedstawienia „Marji Stuar

k u r je f . k ij o w s k i .

* Rząd rosyjski bierze się znown ostro 
do wytępienia sekty t. z. sztnndystów, na 
Ukrainie, w gruncie nieczy bardzo niewin­
nej, a humański władyka Anatol, przed­
stawił metropolicie kijowsuemn obszerny 
projekt Prześladowania. Między innemi me 
będzie wolno właścicielom 
przyjmować do roboty 
sztundystom nie wolno zbierać się razem 
i modlić, dzieci ich będą zabierane rodzi­
com i wychowywane w prawosławiu na 
Koszt rządn, szkoły sztundystów zostans 
pozamykane. Są to główne punkta, a prócz 
tego mają być sztundystom czynione na 
każdym kroKu różnego rodzajn przykrości 
i ntrudmenia.

fabryk i ziemi, 
tych sekciarzy ;

32. 
człon-
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K AR TK A Z DZIEJÓW

KIJOWSKIEGO UNIWERSYTETU.
( 1 8 5 5 —1 8 0 0 ) .

W Y JĄ T K I Z P A M IĘ T N IK Ó W  

Dra WŁADYSŁAWA RUDNICKIEGO.

P rzep isa ł 

D r. A N T O N I J.

V.
(Ciąg dal»jy).

Dobry to by} człowiek i rozsądny do 
ty ia , że nie probowal nawet opierać się 
temu, czemu się oprzeć nie mógf Wolność 
tedy zupełną pozostawił więźniom, którzy 
powoli rozchodzili się lub rozjeżdżać z 
kozy i na noc tylko zbierali się do niej, 
i to nie wszyscy. Kapiatkiewicz tymcza 
sem truchlał ze strachu, aby czasem 
hrażdański (cywilny — tak  nazywał gu­
bernatora H essego , pełniącego obowiązek 
nieobecnego podówczas ks. Wasilczykowa) 
nie zaglądnął do kozy — ale milczał. 
Działo się to wszystko w maju, kiedy co 
wieczora cały ogród przepełniony był 
spacerującym i Całe raiisto wiedziało o 
tern, że prócz L . i mnie, wszyscy byli u- 
więzieni, tymczasem połowa prawie space­
rujących składała się ze studentów, któ 
rych nazywano c i e n i a m i ,  ponieważ do­
wodzili żartobliwie, że cienie ich tylko są 
tu w idzialne, oni zaś sami siedzą w ko­
zie. Patrzyła na to wszystko władza uni­
wersytecka i cywilna, i wojskowa, ale 
nikt nie myślał nawet aaDobiedz temu 
nadużyciu. W racając do Kapiatkiewi-
cza  innym razem sprawiono mu
kąpiel zim ną, w którą wlano dwadzieścia 
butelek kóloóskiej wody, przyczem kła­
niano mu się sposobem wschodnim, do­
tykając czoła i piersi, odtąd przezwany 
został burakiem-baszą. W chw ili, kiedy 
siedział w wannie, w obecności jego, zdar 
to w kawałki całą jego brudną bieliznę i 
brudne ubranie, co znowu o mało do roz 
paczy go niedoprowadziło Natom iast je ­
dnak, dostał tuzin cienkich koszul i inna 
bieliznę, a ubrany w pyszny azlsdrok i 
pantofle, przesiedział do dnia następnego, 
a tymczasem sprawiono mu nowy m undur 
i całe ubranie n najpierwszego krawca w 
Kijowie. Ubranie to było później powo­
dem nieprzyjemności dla Kapiatkiewicza, 
bo je  zlano perlumami tak obficie, że o 
sto kroków czuć było m ożna, że się on 
przybliża. K iedy z codziennym raportem 
stanął tak  przed policm ajstrem , ten, po­
raź pierwszy w życiu widząc podkomisa­
rza naperfumowanego, oskarżył go o k u- 
b a n y  p r z e c h o d z ą c e  w s z e l k i e  w y ­
o b r a ż e n i e ,  ale Hesse osobiście zbadał 
rzecz c a łą , domyśliwszy się d priori, że w 
tern jest figiel studencki i oskarżenia nie 
uwzględnił wcale.

Tymczasem szlachta na wyborach ze­
brana, bawiła się jak  nigdy jeszcze w K i­
jowie. Studenterja mimowoli grająca rolę 
des heros du jour  uczestniczyła w tych 
zabawach, które się parę miesięcy ciągnę­
ły bez przerwy, i dla każdego z młodzie­
ży dotkniętego tą sprawą, był to czas je ­

żeli nie arcykorzystny, to pewnie pozosta­
wił mu na całe życie jedno z najprzyjem­
niejszych wspomnień młodości. N ik t nie 
pojechał na wakacje, które publiczność sta­
rała się uprzyjemnić, jak  tylko było mo­
żna w samem mieście. Wreszcie w po­
czątkach jesieni, zjechał do Kijowa cesarz. 
Przed przyjazdem jego, dano znać akade­
mikom, że będą sądzeni sądem wojennym, 
którego pierwsza instancja skazała wszyst­
kich na wieczne czasy do szeregów (w sol 
daty). Im  wyżej atoli przechodził dekret, 
tern łagodniejszym się stawał, az w końcu 
cesarz, zebrawszy akademików w paradnej 
sali gmachu uniwersyteckiego, przemówił 
do młodzieży iemi słowy (które doskonale 
pam iętam ):

„Bardzo mi przykro, że. po raz pierwszy 
jako cesarz, zwiedzając wasz uniwersytet, 
jestem zmuszony okazać wam moje nieza- 
dowolnienie. Dopuściliście się czynu, który 
aczkolwiek uważam jako młodzieńczą swa­
wolę, zawsze atoli dodać muszę, że podo­
bna swawola, zwłaszcza zbiorowa, w pań­
stwie należycie uorganizowanem tolerowaną 
być nie powinna. Rozumiecie to panowie? 
Mam wszakże nadzieję, że przy powtór­
nych odwiedzinach dziękować wam będę 
a nie potępiać*4.

N astępnie wyszedł z sali ująwszy Re- 
bindera pod rękę, s rektor oświadczył, że 
jest upoważnionym od cesarza „do ogło­
szenia zupełnej amnestji, z pod której wy­
jęci 'ą  tyAo przywódcy1*. Za przywódców 
komisja śledcza uznała Sągajlłę 1), G órskie­
go Wacława i jeszcze trzeciego studenta, 
którego uazwiska żadną miarą przypomnieć 
sobie nie mogę. Oprócz Górskiego, oba- 
dwa tamci przeszli uniwersytet na k o s z ­
c i e  s k a r b o w y m .  Według prawa p o ­
winni oni byli służyć po 10 lat w wojsku, 
co się zawsze za ciężki okup uważało. De- 
rret cesarski skazał wszystkich trzech na 
trzyletnią służbę w szpitalu wojskowym, 
w jednem z miast posiadających uniwer 
sytet (odesłano ich do Moskwy), po upły­
wie których, stają się zgoła wolni od wszel 
kie; obowiązującej służby, D ekret ten był 
nieco szczęśliwym dla Górskiego który 
własnym kształcił się kosztem, ale dla tam­
tych dwóch, nie tylko nie był karą, ale 
przeciwnie łaską, z której obydwa skorzy­
stali chętnie. Dodać tu muszę, że cały pią­
ty  kurs lekarski, jako zamięszany w tej 
sprawie i aresztowany, na wniosek profe­
sorów Mirama i Hubbeneta składał egza­
min w kozie, i wszyscy co do jednego o- 
trzymali stopnie lekarskie z o d z n a c z e ­
n i e m  (cum esim ia laude).

W  kilka tygodni potem młodzież urzą­
dziła składkowy fest na pożegnanie trzech, 
wyjeżdżających do Moskwy kolegów, w 
którym  wzięli udział i profesorowie uni­
wersytetu, mianowicie M iram , Madson, 
Hubbenet, Mering (z wydziału lekarskiego), 
Selm i Pawłów (literackiego). Na feście 
tym po oijanemu, miałem ostatni raz ja ­
kąś czułą przemowę, która również pija­
nego H ubbenrta do łez rozczuliła. O dpo­
wiedział na nią coś arcyczułego i niedługo 
potem, wraz z kolegami i studenterją u 
legł przemocy wyskoku i zasnął na k a ­
napie.

W ielu z młodzieży, którym po półro­
cznym prawie szale, i — prawdę mówiąc— 
próżniactwie, nie smakowały dalsze studja, 
pod pretekstem, że dekret za sprawę po­
wyższą wydany, zobowiązał ich do tego, 
uwolniło się z uniw ersytetu, chociaż nikt 
ani myślał zmuszać ich do podobnego 
kroku.

Brinken został raz na zawsze uwolniony 
ze służby. Chodziły wieści, jakoby w sam 
dzień smutnej dla niego katastrofy, ode-

:) Sągajłło skończył uniwersytet w Mo­
skwie, umarł jako lekarz wojskowy w Ki­
jowie między 1872 a 75 rokiem.

brał był rangę jenerała i nominację na 
gubernatora do Rygi Był to czysty wy­
mysł. Jako  pułkownik został zbitym i ja ­
ko pułkownik uwolniony.

(D alszy ciąg nastąpi).

Ze stołu redakcyjnego.

A  Rene M arcil: Kobit ty  mydlące i ko 
biety p'sząc<\ Spolszczyła M. *1- WąTsza 
wa 18f-i. Nakład Gebethi era i Wolffa.

Na dwudziestu czterech stronnicach au­
torka gorące wylewa apostolstwu) emancy­
pacji kobiet. Słowa jej płyną jak lawa, bu­
rzą się, szumią ,. Dewiza autorki jest na­
stępująca : „My kobiety tegoczesne wiemy, 
iż mamy dowieść naszych zdolności. Wy. 
głaszając prawdy konieczne, mamy podwój­
ny obowiązek oświecać niewiędnących i 
zwyciężać oświeconych1*. Według przekona 
nia piszącej, kobieta, to biedne stworzenie 
spętane (? ) , poniżone (? ), .to smutna (?), 
lalka, wątła (!) zabawka, którą się mężczy­
znom łamać podoba ą.. . Autorka chce mieć 
„kobietę, obdarzoną szerokim (!) umysłem, 
głębokiem spojrzeniem i duszą wspaniałą** (!) 
1 tau dalej frazeologja, jak woda, płynie 
z pod pióra rozognionej propagatorki, któ 
ra pragnie za pomocą swojej broszurki zre 
formować na lepsze świat cały. Zapewne 
jej się to nie uda, ale przyjemnie być mu­
si mieć w sobie moc olbrzymią. . . Tłoma- 
czenia dokonała pani M. Ch., polska pro­
pagatorka niewieściego postępu ; należy ote 
cnie do artykułów mody w Warszawie, 
wyznawanie hałaśliwe wiary w emancypa­
cję kobiet. Czasby było przejść do po­
rządku dziennego nad tą przedawnioną 
kwestją.

KRONIKA L1TERACK0-4RTYSTYCZNA.

nadto o przypadku tak świeżej daty istnie 
ją najrozmaitsze dokumenty. Mówiłem już 
z brrdzo wieloma ludźmi, którzy brali u 
dział w tej bitwie i postaram się pomówić 
jeszcze z innymi. Następnie za miesiąc po­
jadę do Sedanu i obejrzę dokładnie pole 
bitwy. Zamierzam poświęcić parę tygodni 
na zwiedzenie terenu. Robota to nielada. 
ale się nie odstraszam, boć bitwa jest o 
statecznie tylko bitwą. Niedużo jeszcze na 
pisałem, bom nie zdrów, ale pracuję regu 
lam ie, jak zwykle. Po „Wojnie** nastąpi 
prawdopodobnie jeszcze jeden romans, któ 
ry ma zakończyć szereg Rougon-Mac- 
quart'óir.“ Co potem robić będę jeszcze nie 
wiem. Zobaczę. Dotąd się nie zdecydow-a 
łem. Niektórzy mówią, że zwrócę się ku te 
atrowi; ale ci ludzie wiedzą więcej ode 
mnie.

m m m m ii

A  Zygmunt, Noskowski, znany kompo­
zytor warszawski, autor „Morskiego Oka“, 
wykończył obecnie kompozycję większych 
rozmiarów. Jest to rodzaj oratorjum, opar­
tego na motywie z pieśni bardzo starej i 
rozpowszechnionej — z orkiestrą, chórem, 
solami głosowemi, trzymane w charakterze 
religijnym, ale z przymieszką siły drama 
tycznej. Zamyka utwór fuga. Noskowski 
przygotowywa na dzień 15 kwietnia wła­
sny koncert kompozytorski i w tym czasie 
nową tę pracę przedstawi publiczności sto 
łecznej.

A  P. Mira Hellerówna, a rtjs tk a  śpiewa­
czka, powróciła z Odesy do Lwowa.

§. Buch prasowy w Rosji i Królestw*} 
Polskie.m przedstawia się jak następuje: 
W Petersburgu wschodzi rozmaitych pism 
194, w Moskwie 80, w Warszawie 72 (w 
tern 65 polskich, rosyjskich 6 i 1 żydow­
skie), w południowych guberniach 58. w 
nadbałtyckich 54, w środkowej Rosji 26, 
na Kaukazie 23, w wschodnich gubernjach 
9, na Sybirze 9, w północnej Rosji 1. 0 -  
gółein posiada Rosja 535 czasopism p/óęz. 
urzędowych, których jest 170.

X  Emil Zola pracuje obecnie nad no 
wyra romansem p t. „ Wojna**; ostatnia 
powieść jego „Pieniądz", tylko co ukazała 
się w książce, poprzednio zaś była druko­
wana w odcinku dziennika Gil B!as. W 
rozmowie z korespondentem Daily Grophic 
powiedział Zola o „Wojnie** między ionemi 
co następuje: „Przeszło trzecią część ksią­
żki zajmie dokładny opis bitwy pod Seda- 
nem. Mnóstwo dokumentów leży jnż w po­
gotowiu. Przedewszystkiem jeden z moich 
przyjaciół, który pisał historję całej wojny, 
dał mi wszystkie papiery, jakie o tym przed­
miocie zebrał, jest to praca lat czterech ;

KURJER WIEDEŃSKI.

* Komitet zajmujący się pomnikiem Mo­
zarta w Wiedniu, uchwalił, aby wyKonanie 
pomnika powierzyć T ilgnerow i, którego 
projekt otrzymał drugą nagrodę konkur­
sową.

* Aulę w nowym gmachu uniwersyteckim 
w  ̂Wiedniu, mają ozdobić malowidłami n- 
mieszczonemi na suficie i ścianach.

Prawdopodobnie przyjdzie tu do strej 
ku czeladników piekarsuich, którzy utrzy- 
mują, że stosunui w większej części war 
sztatów są do ni< zniesienia. Robota trwa 
do 16 godzin dziennie, płaca jest coraz 
lichsza, a nadto przeszło 2000 robotników 
nie ma zajęcia. Strejkujący żąaa(ł będą 
ośmiogodzinnego czasu pracy i podwyższe­
nia zarobkowego Zgromadzenie uchwaliło 
wziąć udział w święcie robotniczera 1 go 
maja. Strejk rozpocząć się ma w połowie 
przysziego miesiąca

* Deputacja piwowarów była na audjen- 
cji u ministra Steinbacha d. 17 b ra. Ce 
lem audjencji było wyjednanie pewnych 
ulg dla przemysłu piwowarskiego i pe­
wnych rozporządzeń dodatnich dla stanu 
tego przemysłu. Minister przyrzekł wziąć 
na wzgląd przedłożone mu życzenia depu 
tacji.

* Jenerał hrabia Edward Olam-GaPas, 
o którego śmierci doniósł telegram, rozpo­
czął karjerę wojskową w 1823 roku i od­
znaczając się męztwem, dochodził do coraz 
wyższych stopni. W roku 1862 miano wa 
no go kawalerem złotego runa, a w roku 
1866 powierzono mu dowództwo pierwsze­
go korpusu. Smutny dla Austrji wynik tej 
wojny, przypisano Clara-Galłasowi ; prze­
grał on mianowicie bitwę pod Gitschinem. 
Stawiono go przed sąd wojenny, który li­
znął go niewinnym, musiał jednak jenerał 
wziąć dymisję.

* Podczas wieczoru wydanego przez tu ­
tejszego ambasadora pruskiego, ks. Reuss, 
pojawił się na sali attachó Rudolf Vaca- 
resco, syn tutejszego posła rumuńskiego. 
Vacaresco był nieproszonym i na żądanie 
księżnej Reuss musiał opuścić salę. Ponie­
waż wszelkie starania o zadośćuczynienie 
spełzły na niczem, podał się poseł Vaca- 
resco, który obecnie z synem bawi w Bu­
kareszcie, do dymisji, i — jak mówią — 
osobiście ma żądać satysfakcji od księcia 
Reuss.

* Między Wiedniem a Trjestem popro-. 
wadzoną ma być linja telefoniczna: podo-| 
bnie połączyć się ma Praga z Reichenber- 
giem i Pilznem. Projekt telefonu z Wie­
dnia do Berlina nie urzeczywistni się tak 
rychło, jak sądzono.

KURJER BERLIŃSKI.

Cesarz Wilhelm II. ukończył dzieło: 
„ istorja cesarza Wilhelma I .“, składające 
się?z dwóch tomów. Egzemplarzy jest tyl- 
ko^200 ; przeznaczone są one, jak donosi­
liśmy w swoim czasie, dla panujących eu­
ropejskich domów. Oprócz tego po jednym 
egzemplarzu otrzymają niemieckie bibljo- 
teki państwowe. Cesarz pracował nad te­
kstem z pomocą tajnego radcy Hintzpe 
ter’a, spożytkowywał także raanuskrypta ks. 
Bismarcka.

KURJER PARYSKI.
* Czystej krwi Paryżanin, chociaż Chiń­

czyk, jenerał Tscheng-Ki-Tong, opuszcza 
stolicę nadsekwańską. Przez lat kilka, zaj­
mował stanowisko chińskiego ministra, peł 
nomocnego dla Francji, Anglji, Belgji i 
Włoch. Na j6go miejsce został mianowany 
wysoki dygnitarz cywilny Tsching-Tscliang, 
z urodzenia T atar, religji katolickiej, oże­
niony z T atarką, także katoliczką. Nie jest 
wojskowym, ale w Chinach, urzędy cyw il­
ne, daleko więcej są poważane od m ilitar­
nych i członkowie ambasady, z dumą o nim 
powiadają, .że  jest czemś lepszem od jene 
ra ła“.

* Teodor de Banwille, miał pogrzeb go­
dny siebie. Opuścił ten padół, wśród kwia 
tów, poezji i muzyki. Koledzy jego, syno 
wie Apdina, zarzucili cały karawan liljami

fijołkami Wnętrze kościoła św. Sulpicju 
sza, przepełnione było balsamiczną wonią 
roślin podzwrotnikowych. Przy żałobnym 
dźwięku organów, odśpiewano wiersze tego 
mistrza. Ciało złożono w grobach rodzin 
iiych na cmentarzu Montparnasse.

* Stowarzyszenie ludzi, którzy są za 
paleniem zwłok, wniosło do rady gminnej 
paryskiej prośbę, o zezwolenie, aby palenie 
zwłok odbywało się z większą, niż dotąd 
uroczystością. IV roku 1890 spalono zwłok 
3388; w roku ! 889 tylko 749. Stowa­
rzyszenie zyskać miało tylko 160 nowycli 
członków.

dzleR rzeźbiarza Auams-Acton. Statua 
przedstawia W esley’a w postawie stojącej, 
ubranego w ornat, z Nowym Testamentem 
w lewej ręce, z prawą zaś podniesioną, 
jak gdyby nauczał. Napis b rzm i: „The 
woGd is my parish**. (Świat jest moja pa- 
rafją). Świat ten liczy 20 railjonów* w y­
znawców.

* W Izbie wyższej postawił lord Her- 
schel wniosek, aby każdego, kto niepełno­
letnim studentom otwiera kredyt, obłożyć 
karą 3 miesięcznego więzienia i grzywną 
wynoszącą 100 funtów szterlingów. Obli­
czono przy tej sposobności, że około 20 000 
lndzi w Anglji żyje po prostu ze studen­
tów.

KURJER NOWOJORSKI.

* W Nowym Orleanie zebrał się 13 
b. m. meeting w celu narady nad wyrokiem 
sądowym uwalniającym 6 Sycylijczyków, 
którzy zamordowali szefa policji Henes- 
sy ego. nim ludzi w targnął do więzienia, 
wysadził drzwi i wykonał doraźną karę re ­
wolwerem i stryczkiem na mordercach, z 
których dwóch zdołało ledwo umknąć.

G iełda, Rada handlowa i inne Stowa­
rzyszenia odbyły zgromadzenie i na niem 
uchwaliły rezolucję, protestującą przeciwko 
wybrykom motłochu.

I * W Chicago miał 17 b. m. odbyć się 
bankiet, z powodu rocznicy urodzin króla 
włoskiego, jednakże skutkiem zajść w Or 

leanie, odroczono go na czas nieograniczony. 
Włosi, zamieszkali tutaj, wysłali da Rudi- 
niego telegram z prośbą, aby rząd włoski 
przedsięwziął energiczną interwencję, celem 
ochrony Włochów, mi&szkających w Stanach 
Zjednoczonych, a prośba ta odniosła Dożą 
dany skutek.

KURJER PETERSBURSKI.

* Przy końcu zeszłego tygodnia przy­
byli tu ta j : prezes komitetu Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego Ludwik Górski i 
■adca tegoż Towarzystwa, książę Włodzi­
mierz Czetwertyński. Celem ich podróży 
jest uzyskanie sankcji ministra skarbu na 
przeprowadzenie konwersji listów zastaw­
nych 5 procentowych, na 4-proeentowe Ro­
my ślue załatwienie tego projektu zapewnia­
jącego przy obecnej stagnacji rolniczej, rze­
czywistą ulgę stowarzyszonym, którzy o 
/(; będą mniej płacili, od uzyskanych po­

życzek, ma wszelką nadzieję powodzenia.
* Projekt nowej taryfy celnej),, opraco 

wany w rainisterjum skarbu, wniesiony zo­
stał do Rady państwa. Nowa taryfa, już 
w drugiej połowie 1891 r zacznie obo 
wiązywać.

KURJER RZYMSKI.

* Skutkiem srożącej się od kilku tygo­
dni w Rzymie gryppy, śmiertelność jest 
tutaj wielka. Musiano zamknąć chwilowo 
pensję Sercanek na Trinita dei Monti dla 
znacznej liczby panien, które tam nmarły, 
lub śmiertelnie zachorowały w tych dniach.

KURJER LONDYŃSKI.

* Liczba osób, które znalazły śmierć pod­
czas zatonięcia statku „Utopia1® wynosi 
576 osób.

* Założycielowi sekty metodystów, We- 
siey’owi, w stuletnią rocznicę jego śmierci,

W80Ółczesne Amazonki. Kobiety amer 
kańskie euiancypnją się co raz w ięcej; w 
ostatnich czasach postanowiły na kongresie 
w Waszyngtonie, założyć rzeczpospolitą ko­
biecą. Prezydentką oorano panią Emmę Wil- 
*urd, sekretarką Elżbietę Stanton, znaną 
miljonerkę. Pani Stanton w odczycie swoim 
wykazała, że rodzaj ludzki istnieje jnż 
85.000 lat, cywilizować jednak rozpoczął 
się dopiero przed 5000 lat. Przez te 80.000 
lat pierwotnych, kobiety panowały nad świa­
tem, i dopiero później wydarto im berło, 
głównie za sprawą Kościoła. Św. Paweł 
rz e k ł: „Niech kobieta w kościele milczy".
W okresie kamiennym i bronzowyin ko­
bieta była głową rodziny, królową i ka­
płanką, a dziś jest niewolnicą. Trzeba za­
tem pracować nad odzyskaniem utraconego 
stanowiska —  W jaki sposób te nowocze­
sne kandydatki na Amazonki zamyślają 
wywalczać swoje fikcyjne p>-awa, nu razie 
nie wiemy, przypuszczamy jednak, że w da 
nej chwili znajdzie się Tezeusz.

„Zdrowie nieboszczyka"! w  New-
Jorku umarł w tych dniach niejaki Harry 
Meyer, właściciciel wielkiego hotelu w Port- 
Riclimond, pozostawiwszy zuac/.ną fortunę, 
W testamencie rozporządził, że zwłoki je ­
go mają być najpierw spalone, następnie 
zas uopioły winni zanieść przyjaciele jogo, 
wymienieni w testamencie, na szczyt posągu 
wolnoŚJi i tu rozsypać je na cztery wia • 
try . Testament został wykonany skrupula­
tnie. Przyjaciele rozwiali szczątki zmarłego, 
poczem na szczycie posągu wolności spę­
dzili jeszcze parę kwadransów, pijąc szam­
pana.

MENDEL,
Przez

JÓ Z E F A  RO G O SZA .
3i

(Ciąg dalszy).

Czas jakiś s la J  obok sk b ie  nic nie m ó­
wiąc, nareszcie ona pierwsza milczenie 
przerwała.

—  Im  lepiej poznaję świat chrześcijań­
ski, tern jaśniej, niestety, widzę, że my, 
żydzi, jesteśmy wobec niego błotem, a c h ! 
niczem innem tylko błotem, którem on 
lęka się pokalac. W ięc też nie jem u zni­
żać się do nas, ale nam podnosić się ku 
niemu! W szak jedyuie to ma prawo żyć, 
co się rozrasta i uszlachetnia, nie to, co 
karłowacieje i gnije. Chrześcijanie mają 
swoje pragnienia, ideały, kochają swój 
kraj, ludzkość, Boga, a my co? Naszym 
ideałem —  dobry in te res, naszym Bo­
giem —  pieniądz, ludzkością dla nas — 
ciasna gmina żydowska. Mvśmv tak znaa- 
terjalizowani, Samuelu, że istnienie nasze 
nie różni się niczem od egzystencji zwie­
rząt, które jedynie na to żyją, żeby jeść. 
Ich ! gdybym miała wyjść za żyda, wierz 

mi, Samuelu, stokroć prędzej umarłabym 
z rozpaczy! . .  .

— W takim razie czekaj cierpliwie, aż 
chrześcijanin zgłosi się po twoją rękę — 
odparł sucho młody człowiek.

—  Będę czekała i nie w ątpię, że się 
doczekam! — zawołała z uniesieniem i 
ująwszy go za rę k ę , szybko dodała :

—  Zrób mi tę jedną przyjemność, Sa­
muelu.

— Jaką  ?
—- Postaw  na oknie w swoim pokoju 

kilka wazoników z kwiatami, ja  ci się o 
uie postaram, i weź sobie jakiego pieska

Uśmiechnął się na to z politowauiem.
— N a co mi to?  —  zapytał.
— Ja  nie chcę, żebyś żył jak  żyd, bez 

lndzkich upodobań.
—  A mój ojciec co na to powie?
—  Twój ojciec cię kocha, więc na wszy­

stko pozwoli, zresztą, tv mu rozumnie 
wytłumaczysz, że choćbyś nie chciał, mu­
sisz mieć upodobania innych kolegów, aby 
się między nin nie wyróżniać. A nie za­
pominaj także o kwiatkach, które ci d a ­
łam.

To powiedziawszy, zarzuciła mu okrą­
głe ramiona na szyję i, odkąd się znali, 
pierwszy raz nam iętnie go pocałowała.

Samuel wrócił do domu odurzony, pra­
wie bezprzytomny.

W tydzień po tej rozmowie, na oknie 
w j eg° pokoiku stały trzy doniczki z 
kwiatami, a zaś pod stołem, na którym 
pisał, mały, kudłaty piesek, za m atką tę­
skniąc, żałośnie sko wyczai.

I I I .

Samuel skończył gimnazjum i ze świa­
dectwem dojrzałościC w ręku stauął przed 
ojcem.

— Czem chesz być synu? — zapytał.
—  Profesorem.
— A czy nie byłoby lepiej, gdybyś zo­

stał rabinem ? Zważ, że to zawód równie 
zaszczytny, ja k  intratny. Nasze gminy sta- 
rowiercze są rozsypane po całym świecie. 
Po skończeniu szkoły rabinów w W ie­
dniu, dostaniesz miejsce gdzie zechcesz : 
w Niemczech, Anglji lub Francji, nawet 
W Szwecji. W szędzie tam mówią po nie­
miecku, bo to nasz język ojczysty.

Samuel miał coś ua ustach, lecz się 
wstrzymał. Gdy ojciec dalej nalegał, by 
obrał zawód duchowny, rzekł spokoj- 
n'e :—  Uczyniłbym to chętnie, gdybym do 
tego stanu czuł jakiekolwiek powołanie.

Mendel widząc, że jego namowy nie 
skutkują, zwrócił się w inną stronę.

— Skoro nie chcesz być rabinem , choć 
było to najgorętszem pragnieniem mojego 
życia, odkąd na świat przyszedłeś, więc 
bądź przynajmniej lekarzem. D obry medyk 
zLajdzie wszędzie kawałek chleba.

— I  do tego zawodu nie mam powoła 
nia. Poznawszy siebie lepiej, utwierdziłem 
się w przekonaniu, że tylko zawód nau­
czycielski odpowiada memu zamiłowaniu. 
Innych nauczać i światło rozlewać, czyż to 
nie zajęcie równie przyjemne jak  zaszczy­
tne ?

— Ale każdy profesor jest biedny.
— Nie każdy, ojcze. Za trzy lata przyj­

dę tu jako „suplent" gimnazjalny, potem 
zdam doktorat z filozofji i postaram się o 
docenturę na uniwersytecie. Gdy tam się 
raz dostanę, świat cały będzie stał także 
przedemną otworem.

Mendel słowa te usłyszawszy, głęboko 
się zamyślił. Chociaż sam nie był uczony, 
miał jednak od dziecka dla nauki szacu­

nek głęboki, i za przykładem innych ży­
dów, każdego, kto wśród tłumów wiedzą 
się wyróżniał, poczytywał za wyższą isto­
tę. Pochlebiało mu tedy, że i syn jego, 
jako profesor, będzie należał do wybrań­
ców, a lubo byłby go wolał widzieć rabi­
nem, mimo to, domyślając się, że upór 
syna byłby tym razem niezłomny, wolał z 
losem się pogodzić i ustąpić, niż go dra­
żnić bezpotrzebnie.

I  stanęło na tem, że Samuel pojedzie do 
Wiednia, tam się zapisze na wydział filo­
zoficzny, a po trzech latach, zdawszy egza- 
mina, o to się postara, by go dano, jako 
pomocnika profesora filozofii do jego mia 
sta rodzinnego. Ojciec, acz szczupłe miał 
fundusze, postanowił z wszystkich sił mu 
dopomagać, choćby za to sam miał żyć 
jedynie cebulą i suchym ehlebem.

Tak więc Samuel wyjechał do W ie­
dnia.

Z gorliwością nieoddzielną od jego cha­
rakteru, oddał się studjum poważnym i 
sam czuł, że wiedza jego się bogaci a 
duch potężnieje. Raz w rok przyjeżdżał do 
ojca, by cały czas wakacyjny, trwający 
trzy m Psiąee, spędzić pod jego dachem. 
Ojciec cieszył się widokiem syna, a gdy 
on mówił p a trzy ł, wed jak  w tęczę i słu­
chał go w skupieniu ducha.

Chajcia wyrosła tymczasem na panuę 
ókazalą, ale za mąż jakoś nie wychodziła. 
Samuel ani razu jej nie zapytał na kogo 
właściwie czeka,, a co do niej, to i ona o 
tem nie wspominała Nie była bogatą ale 
i biedną nie była. M atka przyrzekła jej 
dać 300 guldenów posagu, a taka kwota 
mogła być ponętnym posagiem dis nieje­
dnego konkurenta z jej sfery. Chajcia atoli 
dawała dotąd każdemu odpowiedź odmo­
wną, M atka nie nalegała. Zaślepiona w 
swojej pieiworodnej, wierzyła, że skoro 
ona pospolite partje odrzuca, więo prawdo 
podobnie ma przeczucie, iż ją  weźmie ktoś 
niezwykły, więc na to czeka. Tauba wie­
rzyła w przeznaczenie. . .

Samuel nie potrzebował diugo Chajci 
badać, żeby spostrzedz, iż to, co niegdyś 
kiełkowało w jej duszy, teraz ogarnęło jej 
całe jestestwo. Ilekroć byli razem, zaczy­
nała mu zaraz mówić o tym Bogn na krzt 
żu rozpiętym, który miłością ludzkość od­
kupił; o tej Matce Najświętszej, która 
wszystkich cierpiących do swego łona przy­
tu la ; o tym Stwórcy wszechświata, który 
dla każdego człowieka jest ojcem dobro­
tliwym. Unosiła się także nad świątynią

Pańską, gdzie przy głosie organów, mo­
dlitwy wiernych ku niebu się wznoszą —  
nad życiem zakonnic, które poświęciwszy 
się dla dobra bliźnich, małe dzieci wycho- 
wują — entuzjazmowała się calem chrze­
ścijaństwem, strzelającem myślą i sercem 
w obłoki, jak  iglica na szczycie tumu go­
tyckiego. A kiedy Samuel, w jej oczy za­
patrzony, podziwiał zapał, który nakształt 
wulkanu z jej duszy się wylewał, wtedy 
ona zwykle pytała ■*

— A masz te kwiatki, którem ci ongi 
dała na pamiątkę ?

— Mam, mam — z roztargnieniem od­
powiadał.

I  na tem kończyła się ich rozmowa.
Raz on rzekł do n ie j:
— Chcę cię, Chajciu profić o rzecz bar­

dzo ważną. W idzę z wszystkiego, że za­
częłaś wierzyć inaczej niż cię w twojem 
dzieciństwie uczono, ale ja  się w to" nie 
mieszam, bo mnie twego sumienia nie 
wolno niepokoić, czego wszakże bardzo się 
lękam, to tego, żê  gdy mój ojciec dowie 
się przypadkiem, jakie są twoje zasady i 
przekonania, że wtedy nie pozwol nam 
więcej widywać się z 80bą

— I ty się tego boisz, Samuelu?
Jej wzrok roziskrzony bysiro go teraz 

badał.
— Widocznie, skoro cię o to proszę.
Chwyciła go za rękę i konwulsyjnie

uści.jnę/a.
—  Bądź spokojny, Sam uelu! Duszę 

imją znasz tylno ty jeden, nikt w ię c e j... 
Umiem ja, niestety, jeszcze się ukrywać, 
bo muszę. . .  Ale wszystko do czasu . . .

. 0 ^ j  rozmowie znów się rok nie wi­
dzieli.

Pewnej zimy, a było wtedy powietrze 
wilgotne i niezdrowe, stary Mendel dostał 
z Wiednia telegram z uwiadomieniem, że 
ayn jego. Samuel, ciężko zachorował. Prze­
raził się, jakby w niego grom strzelił. 
Osłupienie wszakże nie trwało długo. O d­
zyskawszy przytomuość, zastawił u jedne­
go z sąsiadów bindę perłami wysadzaną, 
którą po nieboszczce żonie chował dla 
przyszłej synowej, i najbliższym pocią­
giem kolei żelaznej wyruszył do Wie­
dnia.

Syna znalazł w groźnym stanie. Od 
trzech dni leżał bezprzytomny. Gwałtowna 
gorączka pożerała jego siły, nadmierną 
pracą nadwątlone. Lekarze jednak nie mie­
li zbyt wielkich obaw, wierząc głęboko, 
że młodość chorobę zwyoięży. Mendel

westchnął do Boga i usiadłszy przy łożu 
Samuela, strawił przy niem trzy długie 
dni i o wiele od nich dłuższe trzy noce. 
Chory tymczasem miotał się niespokojnie, 
i w gorączce m ajacząc, wyrzucał przez 
usta spalone, i-łowa urywane, niekiedy tak 
że całe zdania.

Ojciec słuchał, czoło zasępiało mu się 
coraz bardziej, wzrok robił się ponury. 
N i e  o d s t ą p i ł  jednak na krok chorego i mo­
d l i ł  się wciąż gorąco o zdrowie dla je­
dynaka.

Po tygodniu Samuel zwalczył szczęśliwie 
chorobę i powoli zaczął odzyskiwać zdro­
wie. Ojciec uradowany sam go ubierał, 
oprowadzał po pokoju i tak długo o wy 
jeździe nie pomyślał, dopóki nie osądził, 
że syna może zostawić bez żadnego dlań 
niebezpieczeństwa. Gdy wreszcie nadszedł 
dzień, w którym miał Wiedeń opuścić 
usiadł przy nim i w te słowa przemówił

— Odjeżdżam Samuelu, wszelako nim 
się rozłączymy, muszę to wypowiedzieć, co 
teraz moją duszę najbaro/iej niepokoi. 
Pragnąłem, żebyś został rabinem, ale po­
nieważ uie czułeś powołania do tego za­
wodu, więc pozwoliłem ci oddać się nau­
ce świecKiej. W  czasach atoli dzisiejszych 
nauka ta jest bardzo niebezpieczna. Z a­
biera ona zwykle wiarę, sama za to n u  
nie dając. Pamiętaj synu, żeś dzieckiem 
tego narodu wieluiego, który sam jeden 
wierzył wtedy w niewidzialnego Jehowę 
gdy Świat cały kłauiat się bałwanom. P a ­
miętaj, że pochodzisz z pokolenia Lewi, 
najszlachetniejszego, jakie kiedykolwiek 
żyło pod słońcem ! Jeżeli grzechy wdzie­
rać się kiedy będą do twojej duszy, zwalcz 
je  sil \  męzkiej w oli; jeżeli wątpliwości 
wkradną się do twojej myśli, wypal je 
wiary płomieniem; jeieP ci kto powie, że 
jego wiara jest lepsza i prawdziwsza m i 
twoja, powiedz mu, że k łam ie! Nie mam 
majątku, nie mam znaczenia, moim skar­
bem całym tyś jeden, Samuelu, ale gdy­
bym kiedykolwiek się dowiedział, żeś uie 
takim, jakim eś być powinien, że porzuci­
wszy wiarę ojców, zacząłeś kłaniać 8>ę 

j bałwanom egipskim, ach! wtedy Samuelu, 
jabym  przeklął i ciebie i twoje potomstwo 
i twoje wspomnienie! Pamiętaj to synu, 
pam iętaj1

Syn wysłuchał ojca drżący, blady, z li­
stami zaciśniętemi.

IV .

W ielka była radość w miasteczku, gdv 
Samuel przyjęci.at do domu z dyplomem 
profesorskim. Nietylko krewni i fi .ps i  zna­
jomi, ale nawet hulzu^ którzy ii Mendla 
dotąd nigdy nie byli, cisnęli się do niego 
tłumnie, by młodego uczonego zblizka zo­
baczyć i dotknąć się jego dłoni. 1 nie 
mogh się dość naoliwalić: ani jego wie 
dzy, an: jego delikatności, ani jego ro ­
zumu.

Mendel spogląda! ?. dumą na syna i 
składane sobie gratulacje z godnością przyj­
mował .

Po trzechuiiesięczoym pobycie w domu 
ojca, Samuel zaczął uczyć lilologji w miej- 
scowem gimnazjum,

Chajcia dotąd nie wyszła za mąż.
Młodzi często się widywali, prawie co 

dzień. To ona wbiegła ua chwilę do Men­
dla, najczęściej pod pozorem, że ma coś 
pilnego Starej Rojzie powiedzieć, to on 
zaglądał do mieszkania Tauby^ gdzie zna­
cznie już ucichło, ho dzieci podrosły; to 
wreszcie spotykali się ua przechadzkach, 
czasem widywano ich sam na sarn za
miastem.

Ludzie wielce się tem interesowali
Szczególnie kobiety robiły rozmaite uwagi,
i brały za złe tak jemu, jak jej że m ia­
sto legalnie się połączyć, bezpotrzebnie 
się narażali na obmowę. Tauba tak ślepo 
w córkę wierzyła, że się niczego nie do­
myślała. Co do Mendla, o tym nikt nie
mdgł powiedzieć, by wiedział cokolwiek. 
Wobec syua milczał, przed innymi o tej 
rzeczy nigdy uie wspominał.

W tym roku, nieco później, niż zwy­
kle, zaczęła się pora dżdżysta, zimna i 
niezdrowa.

Samuel pilnie pełnił „jewoje obowiązki, 
w szkole uie opuści! ani jednej godziny i 
mimo słoty chodził w lekkiom ubraniu. 
Gdy go koledzy ostrzegali, by się cieplej 
ubierał, odpowiadał, że już od dłuższego 
czasu coś go wewnątrz pali, więo potrze­
buje się ochłodzić. Prócz tego był wciąż 
smutny, zamyślonv, byle co go niecierpli­
wiło, unikał ludzi i w swoim pokoiku, 
przy drzwiach zamkniętych, nieraz długie 
a samotne trawi! godziuy. Ojciec umiał to 
uszanować, gdyż wiedział, że uczeni nie 
żyją jak  zwykli śmiertelnicy.

(Dokończenie nastąpi).
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W i e d e ń  19 marca. W  stolicy m°" 
narchji, mimo ukończenia wyborów do Ka- 
dy państwa, umysły jeszcze się nie nsp<? 
koiły z powodu, że w najbliższym cza. 
odbędą się wybory do reprezentacją ^ - . e_ 
nei zjednoczonego z przedmieściami 
dnia. Agitacja wyborcza bardzo j®s 'j _ 
wioną. S?a», do Walki a c K
o jednej s tro n , i socjal-
nich, lub razem z mmi ra y wszystkie 
ni demokraci, a zJ ^ J L y R  uatolicy, tak 
stronnictwa allfyll.b ^ rzeŚcijańsko-.socjalni, 
zwani a n ty s e n i . i  n db  do Rady pań-

r  ZytakWświetue odnieśli zwycięztwo a na- 
T i .n is z c z e  wiedeńskich i niektórych 

-  c S c h  demokratów, tj. dra K rona- 
f e t S  pozbawili mandatu. Jest więc na- 
a ipia że przeciwnicy żydowskiego libera- 
lizm u'w ejdą do Rady gminnej w poważnej 
liczbie i może nawet uzyskają tam wię-

kSp f a g a  19 marca. Namiestnik przesłał 
nrzed ostatniemi wyborami wszystkim 
si rostwom następujące rozporządzenie:

Z wyższego rozporządzenia polecam 
onn abyś, jeżeli dowiesz się, że w zgro­

madzeniach przedwyborczych biały udział 
mkże osoby nieuprawnione do głosowania, 

myśl §• * ustawy o zgromadzeniach, 
W„_.;njJ wniosek o 
“ 5  o tern uwiadomił".

\arodm  L isty  donoszą, że 
rozpoczęło się śledztwo 

młodoczechom , którzy nie będąc wy bor- 
• v uęli udział w zgromadzeniach

rfo m o r a w s k i e  19 marca. W zrost 
Pechach  wpływu stronnictwa młodo- 

W kiego przypisać należy tej okoliczności, 
S z k o ł a  nowożytna, jak wszędzie, tak i 

krajach korony świętego W acława wy- 
1'howuje młodzież w duchu bezwyznaniowym, 
ieżeli uie wr0? im dla wszelkiej religji a 

szczególności do katolicyzmu. Dla tego 
T i  młodzież czeska skłania się do nowu- 
,6 tyZLnu, który ostatecznie równa się li- 

ralizmowi. Rozumieją to dobrze katolicy 
morawscy, a wiedząc, że nie mogą wywie- 

ć pożądanego wpływu na szkoły publi 
j r , j,rzemyśliwają nad zakładaniem katoli­

ckich szkół prywamych.
fflas Naroda  donosi, że pewien 

magnat morawski

ukajanie winnych

w rzeczy 
przeciw

cki

że pewien katoli- 
zamierza założyć i 

Morawie

B u k a r e s j t  19 marca. W całej R U- 
munji rozpoczęła się z powodu rozwiąza 
nia Izby ' rozpijania nowych wyborów do 
Izby poselskiej, „żywiona agitacja. R ząd 
dukłada wszelkich starań, aby do Izby 
weszła jak najwiękiza liczba jego zwolen
uików t j. posłów konserwatywnych. P ra ­
sa opozycyjna i korespondenci dzienników
zagranicznych utrzymują, i e rząd nie za­
wsze postępuje w sposób legalny.

AMERYKA.

C h i l i  19 marca. Sytuacja rządu po­
lepi za się z amem każdym. Tylko miasta 
Iquique i Pisagna znajdują się w rękn 
powstańców.

B u e n o s  A y r e s  19 marca. Stronni­
ctw*. panów Roca i M itrę już się poje­
dnały. Ten ostatni już wrócił do stoiily  
gdzie przyjęto go z entuzjazmem na placu 
San M artino, i proklamowano formalnie je ­
go kandydaturę na urząd prezydenta Rze­
czypospolitej.

utrzymywać swym kosztem na 
katolickie seminarjum nauczycielskie, pod 
zarządem religijnego zgromadzenia Braci
szkolnych.

NIEMCY.

B e r l i n  19 marca. Tutejszy korespon­
dent K u r jera Poznańskiego pisze między 
innemi, co następu je :

„Kom isja kolonizacyjna baidzo niepokoi 
pewną część prasy żydowskiej, a tutejszy 
Beri. Tag b:- drży na samo wspomnienie, 
że ta  stumiljonowa instytucja miałaby być 
przeobrażoną. Protestując przeciw temu 
ten organ żydowski, straszy świat odbu­
dowaniem Polski, któreby zniesienie ko' 
misji kolonizacyjnej ułatwiać mogło.

Żydzi mają w zatrzymaniu komisji m 
teres o tyle, że nie mało z nich grnbe 
odniosło korzyści, przez wciskauie się nu 
pośredników przy sprzedawaniu majątków 
na rzecz komisji, a w podszczuwaniu 
chrześcijan na chrześcijan wykonują oni 
nadto część planu żydowsko-politycznego 
Nie od dziś jest żydowskiem zadaniem 
sprzeciwiać się wszelkiemu zbliżeniu się 
chrześcijan do siebie; tej polityki żydow­
skiej trzymają się synowie Izraela nietyl- 
ko w życiu prywatnem, ale i w prasie 
Poznali się na tern po części chrześcijanie 
i nie zważają na te intrygi żydowskie.

K om isja kolonizacyjna, ten wybryk nie­
nawiści plemiennej Bismarcka, jest jedną 
z tych nieszczęśliwych instyti cy j, które 
szerząc rozgoryczenie w polskiem społe­
czeństwie i w części szlachetniejszego spo 
łeczeństwa niemieckiego, rnają cel nie­
ludzki, niechrześcijański. Usunięcie takiego 
jab łka niezgody będzie zadaniem wznio­
ślejszych serc i uczuć, nie będą też losy 
komisji kolonizacyjnej zależały od żydów 
i ich prasy.

Myślę 13Ż, że Beri. Tagbl, i cons. do­
czekają się tego czasu, w którym komisja 
kolonizacyjna, przeobrażona od^ dołu do 
góry, stanie się z znienawidzonej instytu­
cji politycznej, instytucją pożyteczną wy­
łącznie ekonomiczną, sprzedającą parcele 
każdemu, bez wzglądu na jego wyznanie 
relitńjne lub n irodowość. Tak być powin­
no, temu też nie przeszkodzą żadne krzy­
ki i nieuczciwie wymyślane strachy prasy 
żydowskiej. Każde państwo chrześcijańskie 
kieruje się zasadami chrześcijańskiemi, nie 
Oglądając się na intrygi z kół antychrze- 
ścijańskick".

b e l g j a .

B r u k s e l a  19 marca. Urzędowy dzien­
nik ogłasza rozporządzenie królewskie, we­
dług kturego książętom i księżniczkom kró­
lewskiego domu należy się tytuł „książąt 
belgij® ic . T ytuł ten umieszczony będzie 
bezpośrednio po imieniu chrzestnem a po 
tytule „ sią ę saski“ względnie „księżni­
czka saS j ‘ ksieżn ?nek książąt belgij-

G o i f a f c ,  przem ysł i handel.
Zguiuadzenie krakowskiego Towarzy­

stwa rolniczego okręgowego (dokończenie).
Podczas wykładów zebrał się komplet, 

przystąpiono zatem do porządku dziennego. 
Sprn.wozda.iie odczytane przez sekretarza 
dra Stafieja wykazuje, że Wydział zażądał 
850 zlr. subwencji, przeznaczonej na pre- 
mjowauie bydła, na zakupno buhai raso­
wych, na nagrody za drzewka owocowe, o- 
raz na zakupno nasion i żyta i owsa. W 
ostatnich dniach otrzymał wydział 300 złr. 
na chów bydła; na cel ten jest jeszcze kwo 
ta pozostała z la t poprzednich. Wydział 
zamierza kupić tego roku 2 lub 3 buhaje. 
Wydział popierał petycję Tow. ro!n. w Bia­
łej w sprawie suszenia wytłoczyn z fabry­
ki w Chybi; również wydział starał się o 
możność zbierania dat względem uskute­
cznionych transakcyj giełdowych.

Ze sprawozdania o stanie funduszów To 
v\arzyst\va notujemy najważniejsze cyfry. 
Dochody fnnduszu administracyjnego 383 
złr. 8 c t., rozchody 263 zlr. 76 ct., pozo­
staje zatem reszta 119 złr. 32 ct. U człon­
ków zaległości wynoszą 272 złr. Fundusz 
na zakupno buhai wynosi 356 zlr. 32 ct. 
Z funduszu na premjowanie bydła pozosta­
je 20 złr. 55 ct., poDieważ dochód wynosił 
190 złr., a rozchód 169 złr. 56 ct. Po u- 
dzieleniu wydziałowi absolntorjum, wybrało 
Zgromadzenie do komisji kontrotującej pp : 
Rozmanitha i dra Stefczyka, delegatami zaś 
na ogólne zgromadzenie Towarzystwa roln. 
krakowskiego p p .: Baranowskiego i F. Szy- 
balskiego.

K raków  20 m aret.

Pszenica 8.90—9.25, Żyto 6.86— 7.25, Jęczmień
6.10 7.—, Owies 6 50—7.— , Groch 1 0 ------ 12. —
Tatarka 7.60—9.—, Proso 6.----- 7.50, Fasola 9.—
12.— , J t j ł y  11.------- 14—r  siano —.----- 2.60, S ło­
ma —.------2. - , Koniczyna na paszę za 100 klgr.
— .— 2.80, Ziemniaki za. hektolitr 1 .50—1.70,
J . in  za kopę 1 .8 0 -1 .4 0 , Masło za garuisc, 3.60—
4.26, Spiry tu . na 95“ tralesa z a h e . t o !itr  —.------
77.— , U kow iti na 80° trałesa za hektolitr —■------
73. - .

O e u y  z b o s k a

dnia 19 m arca 1891 roku.

Lwów

Pszenica 8-------8-25
Żyto 5-85—0'20
Jęczmień 6------- 6-75
Owies 6-------7 10
Groch 6-20—9-75
Wyka 
Rzepak 
Lniauka
Koniaz czer. 12— 52-—
Konicz b iała 
Konicz. szw.

W szystko za 100 kilo netto  bez worka. 
Jęczm ień w pięknym gatunku poszukiwany do 

siewu po wyższych cenach. Owsa mało zapasy.

Tarnopol Podwoło-
czyska

7-65—8-lo
5-60—6‘— 
5*25—7‘—
6 — 6-80 
6 - -  9 -

7-69—8- 
6-40—5-90 
4-85—6*50 
6- — 6 60 
6- 8-5t

42— 52-— 4 5 — 51-—

Kalendarz. R z i^  św- Benedykta opatt ; 
jutro : śś. Katarzyny, kr. szw. i Boguchwa­
ła, biskupa.

Rocznice. Dnia 21 marca 1621 roku  
elektor brandeburgski o erzy Wilhelm uzy­
skuje inwestyturę, jako lennik poiski z 
księstwa pruskiego.

Jenerał Bem zdobywszy Siedmiogród, za 
jął się uporządkowaniem kraju, zaprowa­
dził sprężystą administrację, pozakładał 
magazyny, fabryki amunicji, pomnożył ar- 
mję swoją ochotnikami, którzy ze wszy­
stkich stron do niego się ściągali tak, że 
armja Bema z 10 tysięcy wzrosła wnet do 
24 tysięcy. Naród węgierski nazywał go 

ojcem" ufał mu ślepo, uwielbiał. Kierując 
się właściwą niepospolitym ludziom wyro­
zumiałością i polskiem sercem, ułaskawił 
Wołochów, którzy broń przeciw Węgrom 
podnieśli i zaczął z nimi układy, czego je ­
dnakże później rząd węgierski nie zatwier­
dził i niechęć Wołochów spotęgował. Dnia 
21+marca 1849 r. rząd węgierski wysłał 
do Bema daputację z podziękowaniem za 
pobicie nieprzyjaciół i ofiarował mu order 
z brylantem, wyjętym z korony św. Szcze­
pana.

tytule panieńskim.
PÓŁW YSEP BAŁKAŃSKI.

a 19 marca.

Jawa 120—

W iedeń  19 marca.

T a rg  n a  p ło d y  rolnicze. Płacono stosownie do 
jakości towaru i term inu dostawy za pszenicą 
8.21— H.70, ży to  0,92—7.88, oioies 6 .64—6.55, rze  
p a k  14.30—14.40, kukurydzę b.60—- M i .  olej rze
palcowy 33.----- 33.60, olej ln ia n y  8 3 .5 0 - d i ._
Nasiona olejne 14.55—14.66, makuchy 5 .6J— 6.2 
Chmiel galicyjski złr. 105 do 110.

Okowita  kontyngentowa 18.25—18.50
C ukier  liierafinowauy 15.35 ~ , raij,n£ć 

wany w głowach 3?.00—33.00, w kostkac • 
do 88 . - ,  m iałki 3 l .7 u -  3 2 . - ,  pildB 1 7 .0 0 -18 .00 .

K a w a  Santos si perior 110— 112, Ceylon high- 
rown 1 3 7 -1 5 3 , lowgrown 129— 136,
124. Portorico 130— 138. R. Lave 1 1 9 -1 2 4 ,

N a fta  kaukazka w Trjeścig 6.60—6.75, z Fiurne
w W iedniu 2 ).------ 20.86, amerykańska z Fmme
21.25—21.50, krajowa z Flonadorf Type b la n k  
18*50— 19.—, przezroczysta 19.50—20.— , z Oder-
b irgu  w hite S ta r  20.------20.25, sta n d  w hite
1<\60 2 0 , , galicyjska stand w hite  m arka Skrzyń
skiego 18.'76— 19.00, cesarska Skrzyńskiego 21.75
do 22 .00 , wh. rose  z Pardubic — .---------------- ?t.

 .______ .— t st. w h. G artenberg-Schreier
18.76—19.25.

00 WYDAWNICTWU.

R ezydentem  
wybrany do-B e \  S.r gkupOzyny został 

serb sk ie j wjcep re z y d e n t p . .
tychezasos,y ezyd t p Y u k o y f P ^
wszym wi Milovanoyic. Wszyscy
drugim P- do stronnictwa radykalnego 
trzej nalezk ^ j egt nawet skrajnym de- 
a MilovanO do „nieprzejednanych",
rnagogiem 1 ffiaI w r. 1888 na zgroma- 
K atic przel7 tuCyjnem, któremu król Mi- 
dzeuiu kouSZ jczyl psobiście, i starł się 
łan p rze to  ogtatn 'm , występując W o-
nawet z ^  kwladztwa 1 zwierzchnictwa 
Dronie wsze°

W dniu 22 i), m. opuści pra­
so nadzwyczajny numer „Ku­
r i e r a  Polskiego'1 w liczkie 
20.000 egzemplarzy, który ro­
zesłany będzie Wielebnemu
duchowieństwu, obywatelom
ziemskim i miejskim, urzędni­
kom i szerokim kołom mie­
szczaństwa we wszystkich mia- 
stach Galicji.
am mlll!stracja naszego pi- 

i’rzyjmuje ogłoszenia do 
lugo numeru.

Książe Parmy wraz z małżonką i córką;, 
onegdaj wieczorem przejechał przez K ra­
ków, wracając, ze Lwowa do Wiednia.

Księże Windischgraetz , komendant 1 1 
korpusn, onegdaj przybył tu ze Lwowa, a 
wczoraj rano odjechał do Wiednia.

W wigllję imienin JE . dra Józefa Ma­
jera składały życzenia Szanownemu Jnbi 
latowi panie, wydelegowane ze Stowarzysze­
nia nauczycielek, które wręczyły soleni 
zantowi na pamiątkę sympatji i przywią­
zania, jako członkowi honorowemu tegoż 
Stowarzyszenia, bardzo piękny obrazek ■ Sta- 
chiewiczaa „Szkołę". Deputację składały: 
prezesowa Stowarzyszenia p. Wanda Żeleń­
ska, wictprezesowa p. Pogonowska i zastę 
pczyni przewodniczącej komisji bibljotecznej 
p. Sieczkowska.

Helena Modrzejewska bawić będzie przez 
święta Wielkanocne w naszem mieście. Zna 
komita artystka w pierwszych dniach kwie 
tnia udaje się na gościnne występy do P ra ­
gi, jak o tern dowiadujemy się z listu p. 
Chłapowskiego. Jest nadzieja, że Modrze­
jewska parę razy wystąpi przedtem na na­
szej scenie.

Zaręczyny p Konstantego Sadowskiego z 
panną Jnlją Bronikowską, córką Adama i 
Jadwigi z Komierowskich, odbyły się przed­
wczoraj wobec najwybitniejszych osób na­
szego miasta. Z tejże okazji odbył się ta ­
kże u państwa Adamostwa Bronikowskich 
raut, na którym zebrane osoby z prawdzi­
wie staropolską gościnnością podejmowane j 
byl,y.

Stopień doktora praw otrzymał na tu te j­
szym TTniwersytecie p Jakób Podczaski, 
rodem z Częstochowy.

f  Zmarli Bronisława z Rodnerów Przy- 
stawska, żona c. k. asystenta pocztowego, 
uizeżywszy lat 26, zmarła 19 b. m.

,Najnowsze dzieje Unji“ . Taki ty tu t ma 
zapowiedziany na dzisiaj wieczorem (godz. 
6), w sali posiedzeń Rady miejskiej, odczyt 
ks! prałata Chotkowskiego. Radzimy spie­
szyć się po bilety, które sprzedaje księgar 
nia Krzyżanowskiego. Wiadomo, że dochód 
z odczytu przeznaczony został na rzecz 
Stowarzyszenia nauczycielek.

Otwarcie ofert dodatkowych na budo 
wę nowego teatru, przez Drzedsiębioreów 
budowlanych, w myśl uchwały Rady miasta 
ostatecznie w dniu dzisiejszym nastąpi o 
..odzinie 12-tej w południe, w obecności p. 
prezydenta miasta, radcy miejskiego Be_ 
ryngera dyrektora Niedziałkowskiego i 
inspektora budownictwa, Wdowiszewskieg  ̂

Komisja teatralna odbędzie następnie o 
godzinie 5-tej posiedzenie, na  ̂ oeu1 
patrzy wniesione oferty, a posiedzenie 
dy z powodu przypadających świą J  
skicli, zwołanem zosianie jAwdopo 
dopiero na środę w przyszłym tygo niu.

Że sprawa ta jest naglącą, z powo i  o 
droczenia ostatecznego zadecydowania JeJ, 
spodziewać się więc należy, że u» nąj i 
szem posiedzeniu, zostanie stanów zo 
twioną tak, aby przedsiębiorca, którego 
ferta będzie przyjętą, mógł jeszcze  ̂
świętami porobić potrzebne zamówię-i<-, p° 
świętach zaś przystąpić z całym P0SPie, 
chem do budowy, która na jesień musi być 
pod dacii doprowadzoną

1 miana firm y. K sięg a rn ia  nakładow a I 
sortymentowa pp. J. K. Żupańskiego i .
J  R e u m a n n a  w K ra k o w ie , p ro w a d zo n ą  oo
tąd będzie pod firmą „Księgarnia spółki 
wydawniczej polskiej". Zarząd tejże księ­
garni powierzono pana Maurycemn Stan­
kiewiczowi, długoletniemu współpracowni­
kowi księgarni pp. Gebethnera i Wolffa.

W imię prawdy. Na pismo panny Bar 
bary Darowskiej, umieszczone we wczoraj 
szym numerze K u r jer a Polskiego ośmielę 
się odpowiedzieć, że panna Emilja Peu/n 
kowska na moje zlecenie jeździła do Czę 
stockowy, w zamiarze wystudjowania tamże 
sukienki M. Boskiej, a wróciwszy do Kra­
kowa, po krótkim pobycie u panny Darów 
skiej otworzyła pracownię własną i tam 
rzeczoną snkienkę sama wykonywa.

K s A . Federowicz, 
Przeor 0 0 . Paulinów. 

Poświęcenie zaktadu hydroteraujjeuty- 
cznego p. Henisza, na ul. Zwierzynieckiej, 
odbyło się onegdaj przy licznym współu 
dziale zaproszonych, wybitnych obywateli 
miasta. Pomiędzy obecnymi zauważyliśmy: 
prezydenta dra Szlachtowskiego, rektora
lia  Korczyńskiego, dra Sciborowskiego dra
Domańskiego, wiceprezydenta dra Szmidta, 
dyr. Niedz-ałkowskiego, r. m. Szymkiewi­
cza, dra Hajdukiewicza, prezesa Baranów 
skiego, redaktora Sarneckiego i t. d. P° 
dopełnieniu ceremonij przez ks. Swiderski® 
go, gospodarz uprzejmie oprowadzał gości, 
pc kazując i objaśniając urządzenia zakładn. 
Na czynności lekarskie przeznaczono 28 n-

bikacyj, urządzonych wykwintnie, według 
najznakomitszych wzorów zagranicznych. 
Jest tam. między iuuemi w sali, gdzie znaj­
dują się tusze, przyrząd opatrzony term o­
metrem, za pomocą którego lekarz może 
dowolnie regulować stopień ciepłoty wszel­
kich natrysków. Zanotować również trzeba 
zamykane „skrzynie do kąpieli parowej" 
dla osób, które zwykłej kąpieli parowej 
znieść nie mogą. Dla pacjentów są ró,vnież 
bardzo ładnie nmeblowane gabineciki, w 
kiórycb mogą wypocząć. Zakładem kierować 
będzie dr. Dekański.

Instytucję tę pożyteczną zawdzięcza K ra­
ków przedsiębiorczości p. Henisza i stara 
niom dra Ko: czyńskiego, który nowopo­
wstającym zakładem szczerze i serdecznie 
się zajmował, nie szczędząc właścicielowi 
poparcia i wskazówek.

Po zwiedzeniu zakładn zaprosił obecnych 
gospodarz na ucztę, na której wznoszono 
liczne toasty. Szereg ich rozpoczął prezy­
dent dr. Szlachtowski, wznosząc zdrewie p. 
Henisza, Toastował również p. Henisz t r z y ­
krotnie: na cześć dra Rorczyńskiego, dra 
Hajdukiewicza jako prezesa Tow. strzele­
ckiego, oraz urzędników magistrackich w 
ręce wiceprezydenta Szmidta. Następnie 
wznosili zdrowia: dr. Korczyński na po­
myślność rękodzielnictwa i przemysłu k ra­
jowego w ręce prezesa Baranowskiego, dr.
SCiborowski zdrowie przyszłych pacjentów 
zakładu w ręce gospodarza, p. Morelowski 
na cześć dia Domańskiego jako prezesa ko­
misji wodociągowej, dr. Kaufman na cz- ść 
dziennikarstwa w ręce pp. Sarneckiego i 
Bartoszewicza, radca mag. p Tuman na 
cześć inspektora podatkowego p. Jakerta. 
Tradycyjne „Kochajmy się" w imię jedno­
ści i zgody wniósł radca mag. p. Szym­
kiewicz.

gpfeg.Z  powodu nagłego obniżenia się tem­
peratury, mieliśmy wczoiaj po długiej przerwie 
malutki śnieżek, który pomimo pochmurne­
go dnia nie przybrał większych rozmiarów, 
a ograniczył się na lekk im  pruszeniu. Porzu­
cone jednak futra i palta ukazały się znów 
na osobnikach, którym zdrowie jest miłe.

Czytelnia polska katolickiej młodzieży, 
zostająca pod protektoratem J. E. księcia 
karaynała, przysłała Radzie miasta ozdo­
bnie wykończony dyplom na członka ho­
norowego.

Nowość muzyczna. Muzyka baletowa z
K o n ra d a  W a lle n ro d a "  Ż e le ń s k ie g o  (u k ła d  na 

l i t e r y  ręce  p rz e z  a u to ra  d o k o n a n y ) św ieżo  
u k a z a ła  się  n »  p ó łk ac h  k s ię g a - s k ic h  p. t  
'SM e de baliee . W ia d o m o , że  Totry, P ie­
nia żałobne, Polonez i M a zu r  i s tn ie ją  w 
u k ła d z ie  n a  c z te ry  rę c e , te r a z  p rz y b y w a  
z n a n a  z o rk ie s tra ln y c h  p ro d n k c y j,  w ten  
sp o tó b  u p rz y s tę p n io n a  d la  w s z y s tk ic h  Mu­
zyka baletoim z n iep o sp o lite j o p e ry  Ż e le ń ­
sk ie g o

Komisja rewizyjna sklepów, trudniących 
się sprzedażą n i ty  i innych materjałów 
palnych, odbyła się w dniu wczorajszym w 
il-m obwodzie miasta. Prócz kilku małych 
nieporządków, znalazła komisja na placu 
Matejki 1 3 w składzie nafty drewniany 
kanał tak przeprowadzony, że w razie wy­
padku może wyniknąć z tego kanału gro­
źne niebezpieczeństwo. Skład ten uznała 
komisja za nieodpowiedni na handel nafty 
i poleciła gfo zamknąć w jak najkrótszym 
terminie.

Uchwały sekcji I aj, z dnia 1 maja 1889

zała- 
o-

przed

którą p. Józef Pauliger, subjekt handlowy 
znalazł w d. 10 b. m. na ulicy Szpitalnej ; 
k) koszulę znalezioną w dniu 7 b. m. po 
południu na ulicy G rodzkiej: 1) świadectwo 
w języku rosyjskim Ludwika Woźniakow­
skiego, które p. Stanisław Krzyżanowski 
znalazł w dniu 5 b. m rano na alicy Ba­
torego ; m) książkę roboczą na imię Józefa 
Przychody, którą w dniu 2 b m. znalazł 
na nlicy Wolskiej p Piotr Szynka, pom­
pier Straży pożarnej; n) spinkę do man­
kietów, znalezioną w dniu 28 lutego b. r. 
na ulicy Mikołajskiej.

R  £  P  t  R. i  G .A .; ,

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O :

Sobota 21 marca na dochód Bronisławy 
Wolskiej (wznowienie) Mentor, komedja w 

aktach J . A. hr. Fredry (syna). 5-iif iry- 
stęp  pani W isłobodzhej-P ilkr.

Ostatnia poczta.

r. i z dnia 9 lipca 1889 r., opiewające, że 
artykuły żywności dla miejskich koni win­
ny być przyjmowane przez komisję spe­
cjalnie delegowaną, złożoną z radcy miej 
skiego, który decydować może o ilości da­
nego artykułu i weterynarza, który powi­
nien złożyć orzeczenie o jakości paszy — 
zostały na ostatniem posiedzeniu sekcji e- 
konomicznej, odbytej w dniu 18 b. m.. w 
ten sposób zmienione, że odtąd nie wete­
rynarz, ale radca miejski ma prawo decy 
dować także i o jakości paszy.

Pomimo gorliwego usuwania błota, na 
bardzo wielu ulicach takowe jeszcze się 
znajduje. Nasze.m zdaniem należałoby do 
dziewięciu furmanek miejskich, donąjąć dra 
gie tyle a natenczas robota szybko by na­
przód postąpiła. Inaczej może się wszystko 
nawet ao czerwca przeciągnąć, co jednak 
tak ze względów higjenicznych, jak i este­
tycznych, wcale nie jest pożądanem.

Roże. Wczuraj zauważyliśmy na targu 
miejskim szczepy róży tak zwanej sztamo- 
w ej, które zamiejscowi ogrodnicy po dość 
przystępnej cenie sprzedawali. Czy nie za- 
wcześnie?

Ostrzeżenie. Pomimo istniejącego zakazu 
noszenia pakunków w większych rozmia­
rach, lub ciężarów na chodnikach ulic, po­
zwalają sobie panowie posłańcy o tein za­
pominać i nierzadko się przytrafia, że taki 
cerber potrąci spokojnego przechodnia. Wo 
bbc jednak zbliżającej się pory ruchn przed­
świątecznego, należałoby władzy policyjnej 
ze względu na wygodę publiczności, na na­
dużycia te baczną zwrócić uwagę.

Kradzież. Jędrzej K ołęga, term inator 
biacnarski, włóczący się już od dwóch mie­
sięcy bez zatrudnienia, zakradłszy się na 
dach hotelu Centralnego, zdarł z tegoż ka­
wał blachy 6 metrów długości i sprzedał 
ją  za 20 centów Koimanowi Neidingerowi 
zamieszkałemu na rynku Kleparskim. B la­
cha owa ocenioną została przez rzeczo­
znawców na 6 złr. Złodzieja i pasera are- 
jztowano i odstawiono do miejscowego sądu 
karnego.

Przedmioty znalezione. W policji tutej­
szej złożono: a) pugilares z pieniędzmi, 
z uszkiem srebruem od zegarka, który w 
dnin 26 z. m. wieczorem znalazł w gma­
chu nowej poczty Jan  Jakubowski, uczeń 
szkoły handlowej; b) klucz od mieszkania, 
który Franciszka Wojcikowa znalazła w d. 
27 z. m. w Rynku głównym; c) sześć kin 
ozjków na kółku Żelaznem, które Longin 
Siuczyński, student znalazł w dniu 27 
z. m. w Rynku głównym; d) instrument, 
zwany „okaryna," pozostawiony w ze­
szłym miesiącu w jednokonce nr. 40, który 
złożył Michał Serafin, woźnica tej doróżki; 
e) trzy klucze, które w dniu 1 b. m zna 
lczła na ulicy Grodzkiej Marja Bocbowska 
żona woźnego; f) klucz do drzwi, który w 
dniu 6 b. m. znalazł po południu na plan­
tacjach p. Brznszkiewicz, majster krawie­
cki; g) bilety bankowe, k t ó r e  Józef Kozub 
tragarz kolejowy, nr. 12 znalazł w dniu E 
b. m. rano w dworcu tutejszym ; h) zawi­
niątko z starą odzieżą i z innemi przed 
miotami, które Kazimierz Włodek, posłu 
gacz nr. 7 znalazł w dniu 10 b. m. rano 
na ulicy W ielopole; i) bransoletkę stalową

L w ó w  20 marea. Zgromadzenie Towa- 
rzys wa kredytowego ziemskiego uekwa- 
i o zî  w porozumieniu z dyrekcją, że 

zaciągający w tej instytucji pożyczki oby-
TT f  6- -Z , ow>uy powinui jednorazowo 
zapłacie 1 /0 sumy pożyczonej na fundusz 
rezerwowy.

Na wniosek p. D zianeta uchwalono, że 
Bukowina wybierać ma do dyrekcj' trzech 
członków a nadto przyjęto proponowane 
przez dyrekcje zmiany sta tu tu  i regulami- 
nu co do szacowania hipotek, jakoteź wnio

do krakowskiey  T o T a S w a 0 FZyStąpił° kredytu. J-owaizystwa wzajemnego

Na wniosek dra Raszkowskiego wezwa­
no dyrekcję, aby w porozumienk. z inne­
mi instytucjami fiaansowemi wniosła me- 
morj.a ,° Koła polskieg,o w sprawie od- 
powie mego uregu]owama sprawy rozdzia- 
u ceny knpna egzekucyjnie sprzedanych 

memcnomości między wierzycieli hipote­
cznych. "

W i e d e ń  20 marca. Rokowania w 
sprawie utworzenia większości w parla­
mencie toczą się w dalszym ciąga. Zaj­
mowała się tym przedmiotem także rada 
ministrów. Lewica okazuje podobno coraz 
większą chęć do ustępstw. Stanowisko hr 
Taaffego je s t niezachw iane, z powodu, że 
korona ufa mu bezwarunkowo. Zmiany w 
gabinecie przecież nie są wykluczone. T a­
kże^ arryksiążęta konferowali z prezesem 
gabinetu.

R r  a g a 20 marca. Książe ifimannel O r­
leański, który bawił tu przez czas diuż- 
szy, opuścił wczoraj nasze miasto i wyje­
chał na Zachód.

G r a c  20 marca. Umarła tu baronowa 
Fryderykowa W ashington, z domu księ­
żniczka oldenburska.

Miało się tu  pod prz ewodnictwem Schoe- 
nerera odbyć wędrowne zgromadzenie nie­
mieckiego Związku ludowego. Poniew aż na 
500 osób. które na to zgromadzenie przy- 
były, było zaledwie kilku członków T o­
warzystwa, policja nie pozwoliła rozpocząć 
obrad.

B u d a p e s z t  20 marca. W komisu a d ­
ministracyjnej Izby deputowanych rozpo­
częła się dyskusja ogólna nad projektem 
do ustawy, w sprawie autonomicznej adm i­
nistracji komitatów.

B e r l i n  20 marca. K ational Ztg. do­
nosi, że minister Boetticher podał się przed 
sześciu laty do dymisji z powody, że zięć 
jego popadł w kłopoty fiuansowe, które 
cesarz Wilhelm uregulował ze swych wła­
snych funduszów a dymisji Boettichera 
nie przyjął. W iadomość, że Boetticher ko 
rzystał z funduszu welfickiego, jest mylua.

B e r  1 i n 20 marca. Urzędowy Reichs- 
anzeiger umieszcza obszerny artykuł o ro ­
kowaniach austrjacko-niem ieckich w spra­
wie traktatu  handlowego i wskazuje za 
razem na mniei lub — 'mniej lub więcej pomyślny re 
zultat tych rokuw ań, a mianowicie kła- 
dzle nacłsk na okoliczność, że za granicą 
zwiększyły się dążności prohibicyjne. U - 
stanowienie taryfy austrjacko - niemieckie 
mogłoby wpłynąć na uregulowanie i uła­
twienie stosunków handlowych.

P a r y ż  20 marca. W  Izbie deputowa- 
nycn wniósł deputowany poseł Barbier 

uchwalenie ustawy, aby wolno było zaj­
mować majątek członków rad zawiadow- 
czych stowarzyszeń i żądał, aby wniosek 
ten uznano za nagły. Na wniosek mu u- 
stra  przekazano tę sprawę komisji.

4 20 marca. Z powodu urządzo- 
p. Dćroulfede demonstracji w 

teatrze Ambign, odbyły się rewizje orno 
we w mieszkaniach jego zwolenni w, a 
bowiem jest podejrzenie, że rozwiązana 
przez rząd liga patrjotyczna, istnieje jako
tajne stowarzyszenie.

w sprawie obchodu setnej rocznicy kon­
stytucji 3 maja.

R ada postanowiła wnieść przeć, w temu 
rozporządzeniu rekurs do ministerjum, a 
posłów lwowskich wezwać, aby w tej spra­
wie zainterpelowali rząd w Izbie posel­
skiej, zaraz na p.erwszem jej posiedze­
niu.

W iedeń 21 marca Wiadomość, jakoDy 
w najbliższym czasie odbyć się miała kon­
ferencja ministrów austrjackich i węgier­
skich w sprawie traktatu  handlowego z 
Niemcami, pozbawioną je s t podstaw, albc 
wiem rokowania w sprawie tego traktatu 
obecnie nie weszły w nową fazę. Mimo 
trudności, na jakie rząd niemiecki napot­
kał z powodu agitacji agrarjuszów, jest 
nadzieja, że rokowania pomyślnym zostaną 
uwieńczone skutkiem.

W ied eń  21 marca. Poseł Nadherny wy­
brany w Budziejowicach w kurji wielkiej 
własności, umarł wskutek ataku apoplety- 
cznego.

P ra g a  21 marca Na dziś zostało zwo­
łane zgromadzenie reprezentantów prawi­
cy ; obrady potrwają prawdopodobnie dosyć 
długo.

B e r l in  21 marca. K ilka dzienników o- 
świadcza, że godzą się na zdanie, wypo 
wiedziane w artykule Reichsanzeigera o 
auuczeniu trak tatu  handlowego z A ustro- 
W ęgrami. Między innemi National Z  g. 
pisze, iż godzi się na całą treść wspo­
mnianego artykułu, a zaś Yossische Z ti. 
powiada, że artykuł Reichsanzeigera nie 
jest wystćsowany do wolnomyślnych ani 
wolnohandlowców, bo ci zawsze występo­
wali w obronie zasad, wypowiedzianych 
przez organ urzędowy.

Natomiast powinni nad słowam’ Reiche- 
aozeigera zastanowić się zwolennicy ceł 
ochronnych i agrarjusze. którzy występują 
przeciw traktatowi. W każdym razie, —  
kończy Vossische Ztg. — artykuł pisma 
urzędowego dowodzi, że rząd, zmuszony 
koniecznością, pragnie wrócić do polityki 
taryfowej, wskutek czego rokowania z A u- 
stro-W ęgram i nie są pozbawione widoków 
powodzenia.

K o lo n ja  21 marca. Koeln. Ztg. dowia­
duje się, że rząd rosyjski pragnąc przy­
spieszyć rusyfikację zarządów kolei żela­
znych i uczynić je  użyteczniejszemi na wy 
padek wojny, zamierza urzędy w dyrek 
cji ruchu oraz posady naczelników stacji, 
asystentów i kontrolerów powierzyć wy­
służonym oficerom a zaś na młodszych i 
starszych dozorców wagonów czyli tak 
zwanych szafnerów, przeznacza byłych pod­
oficerów i szeregowców. ’ *

P a r y ż  21 marca. L e Gaulois donosi, 
że testam ent księcia Napoleona już został 
otwarty. —  Zmarły wydziedziczył syna 
swego księcia W iktora Napoleona i prze­
kazał mu tylko dział obowiązkowy, bo nie 
wymienia nawet nazwiska tego księcia. G e­
neralnym spadkobiercą zamianował książę 
Napoleon drugiego swego syna, księcia L u ­
dwika i równocześnie zamianował go gło­
wą rodziny Bonapartych.

P a r y ż  21 marca. Z powodu rewizyj, 
jakie odbyły się u zwolenników p. Dćrou- 
lóde, ten ostatni interpelować ma mini­
strów. P izy  tej sposobności oświadczy, ie  
liga patrjotyczna już nie istnieje.

Paryż 21 m arca W  czasie rewizji do­
mowej u zwolenników p. Dóroulfede, za­
brała policja podobno bardzo ważne pa­
piery, ale nikogo nie aresztowano.

Rzym 21 marca. W ciągu rozpraw 
budżetowych oświadczył minister wojny, 
że zaprowadzenie oszczędności zależy od 
tego, czy armja jest dosyć silr.a.

Rzym 21 marca. Sprawę pr,^o.„3ienia 
stolicy prym asa węgierskiego z Ostrz;, ho- 
mia do Budapesztu, przekazał Papież kon­
gregacji biskupów do zbadania.

W aszyngton 21 marca. Sekretarz pre­
zydenta Harrisona ogłasza, że me wie o 
wysłanym rzekomo do berlińskiego am ba­
sadora Stanów Zjednoczonych w Berlinie, 
telegramu, w sprawie środków represyj­
nych p r z e c iw  importowi z Niemcami.

W i e d e ń  21 marca. Usposobienie gieł­
dy mdłe. Akcje kredytowe, d ll-3 7  Akcje 
Laenderbankr 219 AO, Benta złota 10d-60, 
Renta majowa 92‘65.

KURSA TELEGRAFICZNE.

W iedeń 29 marca
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Berlin 20 marca.

Lwów 21 marca. Cesarz wydał 
rozporządzenie zezwalające na utwo­
rzenie we Lwowie piątego gimna­
zjum niższego. Minister polecił po­
mnożyć liczbę godzin nauki języka 
ruskiego w żeńskiem semmarjum na- 
uczycielskiern w Przemyślu.

LWÓW 20 marca. ^Wyższa szko­
ła rolnicza w Dublanack została 
zamknięta, z pow'odu rzekomo wśród 
studentów tego zakładu kolportowa­
nych i rosnących prądów socjalisty­
cznych.

Lwów 21 marca. N a wc?orajszeno p o ­
siedzeniu Rady miejskiej odczytano roz­
p o rz ą d z e n ie  Namiestnictwa, znoszące uch we j

B ank. a u s tr .. . .  
K ró tk i W iedeń 
B anknoty ron.. 
54^ Lie. zaś. poi.

176 5u
178 20 
240 75 

74 60

4°/o Lis. lik. poi. 
Ak. kol.Kar. L.

anstr. k r iŁ  
Ultimo K ible .

72 3C 
93 90 

176 — 
|241 50

n a d e s ł a n e .

H-
»

E ^ I Z D Y  |
c. 1 i. uprzyif.

FLUID R E STYTU C YIN Y
(woda do mycia k^ni)

oryg in a ln y  wówczas, jeżeli opatrzony po- fe 
wyZszą marką oehiouLą. Sprowadzić go ino- J  
żna ™ pośrednictwem wszystkich aptek i m. 
drogeryj austro-węgierskiej m onarchji. jz

f p  Cena I z łr . 40 ct. Ś
Skład g łów ny: Apteka obwodowa w Ś  

Korneuburg’u pod Wiedniem, Frcnciszka 
Jana Kwjzdy, c. i k. austr. i król. rum uń­
skiego nadwornego dostawcy preparatów 
weterynarskich. 2.7(11-11)

P a p i e r y  w a r i o ś c i o w e ,  bankno­
ty zagraniczne j monety kupuje i sprzedaje pod nai- 

korzystaiejszemi warunkami

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1. 30. Zlecenia
z prowincji uskutecznia się powrotną pocztą bez do­

liczenia prowizji. *"



KURJER POLSKI, dnia 21 marca 1891 r. Nr. 79

D R O B N E  OGŁOSZENIA.
Od wyiazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 

5 cnt. — Minimuuiceny ogłoszenia 25 cnt.

Nauka i wychowanie.
Filozof z I I .  ro k u , p o szu k u je  korope

p e ty c ji. W iadom ość w  d r u k a r ­
n i W ł. L. A nczyca  pod A. P.

Student z kl. VIII. D rzy j  mie 
lek c ję  za

w ifct lu b  skrom ne w y n a g ro d ze n ie . A dres: 
K ru p n icza  17 w  oficynie na  dole. 209(6-6)

a n g ie lsk ieg o  i fran cu zk ieg o  
ję z y k a . W iadom ość p rz y  ul. 

F lo r jań sk ie j, w  domu pod 1. 38 na dole 
w p ro s t  b ram y.

i prace .P o s a d y
F l t l i n n m  42 l a t  licz -’ w y k sz ta łc o n y , 
L .H U I I U I I I  p ra k ty c z n y  w  w sze lk ie j g a ­
łę z i  g o sp o d a rs tw a  ro ln iczego  tu  i W . 
Ks. P o zn ań sk iem , p o szu k u je  d la  n ie p rz e ­
w id z ian y ch  okoliczności z a  u m ia rk o w a - 
nem  w y n ag ro d zen iem  posady, i d r e s :  E- 
konom 8642, p o s t.- re s t. Podgórz  p e r  K r a ­
ków

Administrator
a d m in is tra c ji  domu. Z g ło szen ia  pod l i t .  
K. S. w  Ł d m nlstracji „ K u r je ra  P o lsk iego*.

Subjekt handlowy,
j a c y  ch lubne św ia d e c tw a , p o szuku je  po­
sady  w  h an d lu  k o rzen n y m , i  ask a w e o- 
f e r t .  p -z y jm u je  pod ad resem  B. T. W ie­
lopole, N r. 10, p a r te r .  256(9-?)

Doniesienia rozmaite

Piekarnia z sklepem  i m ieszkan iem  
do * v v ra jęcia  w  Podgó­

r z u  n l. K tJ w a ry js k a  Nr. ‘ 4 0 0 . W iado­
mość tam że. 260(2 - 0

Cytra i Violonceladd°anfar w
sk ła d z ie  fo rtep tan ó w  B. G ab ry elsk ie j. 
K ra k ó w , R ynek, K rz y sz to fo ry . żót( Ł?)

Zdrowe obiady i kolacje
p o leca  po cenach u m ia rk o w a n y ch  k u c h a rz , 
k tó r y  p rzez  d ług ie  l a ta  p e łn i ł  o b o w ią­
z k i w  n a jzn aczn ie jszy ch  dom ach oby w a 
i.elskich. Teofil Jaźwicki, u l. S z p ita ln a  22, 
I I . Oficyna,

Lokale.
H u /n  n n lfn io  8alon Przedhok6l>U W d  p U K U J t i ,  nyża, kuchnia i pi­
wnica są do w y n a ję c ia  od 1-go k w ie tn ia , 
p rz y  u licy  C zarn o w ie jsk ie j 1. 1. n a p rz e ­
c iw  fa b ry k i c y g a r . W iadom ość u s tró ż a .

n * „ n  n n l f o i e  <hż e fro n to w e  na 
U W B  p O K O J c  drug iem  p ię trz e  z 
p o sadzką  f ro te ro w a n ą  bez m ebli p rz y  nl. 
Szew sk ie j 1. 4  są  do w y n a jęc ia  każdego 
czasn , w id z ieć  m ożna codziennie od 10 
do 12.

Osoba
w średnim wieku poszukuje miej­
sca za panuę bonę lub do to­
warzystwa starszej osoby w miej­

scu lub na prowincji.
Adres M. H. U l. PlorjańskL  Nr. 21 2 p ię ­

tro oa ty lu . 1193(1 3)

I I B S Z  i t T j U j * . u  jci O J I  ! !
Kto chee palić rzeczywiście dobre i  zupełnie nieszkodliwe papierosy 

Niech kupuje tutki (gilzy) NIE KLEJONE z fabryki

S. WIERUSZ -NIEMOJOWSKIEGO
Lw ów  —  Teatralna 3. Kraków —  Sukiennice 28.

O e n y  b a r d n o  n l a l t l o .

100 sztuk od 12 centów
Zlecenia zamiejscowe — odwrotnie. Opakowanie gratis^. Przy od

biorze 6000 koszta transportu ponosi lab: 1018(180 180)

Wydoskonaliwszy się w pier­
wszorzędnych. magazynalili za 
granicą, wykonuje toalety  
damskie począwszy od najwy­
kwintniejszych sukien balo­
wych i « izytoif ycli, aż do 
najskromniejszych d o m o - 
w y e h  Przyjmuje również za­
mówienia na płaszcze, okry- 
wki i ubrania dziecinne. Wy­
konuje wszystko według najno­
wszych żnrnali starannie, pun­
ktualnie i po cenach rader u- 
miarkowanych. Udziela się ta ­
kże lekcyj kroju. P a n i e n k i  do 
szycia i uzdolnione w krawic- 
ezyznie znajdą stałe zajęcie. 
Rynek Kleparski 1. 7. II piętro 
na lewo ii6 7 (r- 'f )

. P o z o s t a j e  c l o  £2 €3 m a r c a .

Nowością, zajmującą i zabawną
dla młodzieży i starszych, je s t  nasza tu ta j po raz 
pierwszy wystawiona na  sprzedaż zabawka zwana

pasowanie się
dwócli najsilniej, mężów w 

świecie (w miniaturze).
Dwóch oryginalnych jegom ściów, mocno i trwale zrobionych z papiermache 

i prasowanego papieru, boTykają się ze sob^ wedł ug  wszelkich r gnł sztuki atle­
tycznej, Co nadzwyczaj zabawoie wygląda. Zabawka ta  jes t  lekką • pewną, a ka ­
żde dziecko może ją  w ruch wprowadzić bez żadnego przyrządu. Wszędzie bardzo 
pokupna, a na wystawach medalami odznaczona. Sprzedaż odbywać s ę będzie t y l ­
ko przez krótki czas 1197(1-3)

przy nlicy Florjauskiej pod Nr. 57 przy biom ic
Cena za parę 60, 80, 90 ct., lepsze z papiermache' 1 złr , z prasowanego papieri: 
złr. 1-40 i złr. 1-50, większe 2 złr. — W ysyłka za otrz.ym miem marek listowych.

■A.. H l a a m a n n ,  E r l t n o r  &  S t r a a a b o u r g .

INSERATY (anonse) po cenach redakcyjnych 
i ogłoszenia <3.0 p lakatow ania

przyjmuje i ekspedyjuje natychmiast
c e n t r a l n e  b i ó r o  o g ł o s z e ń

______________  Lwów , Koprenika I. II. i067(24-?>

Ulica Grodzka, L. 9, I piętro, w Krakowie. 
FILIA WIEDEŃSKA

< HEILHIANNA KOHNA! SYNÓW
4 
4
4

4 
4
4
4A

z  W i e d n i a
zaopatrzoną została na sezon jesienny

w  w i e l k i  w y b ó r
UBRAŃ MĘZKICH I DZIECINNYCH

p o  o o a a c l i  f a t o r y o z  n . y o l i  u ralanow ic 
Ubrania m a ry n a rk o w e  od 11 z ł r .  . A n g lik i z k am ize lk ą  . od 20 z łr .
Uh: a -’a ż a k ie to w e  . . od 23 z łr .  j P a l to ty  zim ow e . . . .  od 18 z łr .
U b ran ia  sa lon , i f ra k . od "25 z ł r .  j M e n ż y k o w ..........................od 15 z łr .
Futerka, płaszcze deszczowe, szl> troki, bondy do podróży, wielki wy­
bór ipodm, kamizelek jedwabnych I pikowych po najtańszych cenach.

Ubrania dzieoinue najnowszego fasonu.
S  l £ ł a d y  n a s z e : 

w Wlodnlu, w Krakowie, nl. G rodzka, d, w Przemyślu, we Lwowie, 
w Czerniowcaoh, w Biały (w Bielsku); w Opawie I Pllżnle.
Ę /J *  A by nn lk n ąć  pom yłek u p ra sz a  się  o z ap am ię tan ie  n a z w i­

ska firm y 1 n u m eru  domn, w  k tó ry  m m agazyn  się w  K ra k o w ie  zn a jd u je .

Z szacunkiem
1084(64-?) H e i l i u a i i n  Kohn i  Synowie.

w Krakowie, ul. Prodzka, L. 9 ,1 piętro
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zegarmistrz 
w  Krakowie,Szawska,7 1
poleca Sz.łftownej Publiczao 

ści swój

S K Ł A D

zegarów i zegarków
wszelkiego rodzaju

najlepszych tabryk szwaj­
carskich i fran uzkich.

Przyjmuje także wszelkie naprawy i wy­
konuje je  dokładnie za poręczeniem.

C e n y  n a jp r z y s tę p n ie js z e ,  r z e te ln a  
o b s łu g a ,  ś c is łe  d o t r z y m a n ie  t e r m in u  
o z n a c z o n e g o  p r z y  p o w ie rz e n iu  m u  
r o b o ty .  1187(1-12)

Ceni/ zegarków: 
złotych  . . od ztr. 25 do 300
srebrnych . od z łr . S do 50
niklow ych . od złr . 5 do 20
Szkatułki grające melodje polskie
n a js to w n ie js z e  n a  p o d a r k i ,  z n a d u ją  

s ię  nn  s k ła d z ie .

XXU;<XKXXKXXXIKI 3XXXXXXXKXXX
Hajartystycznlejsze i najwięcej tekstu zawierające czasopismo polskie

„ Ś W I A T "
DWUTYGODNIK ILUSTROWANY,

xxx
x

| Sadzonki i nasiona leśne §
|  s ta ra n n ie  o p akow ane  r o z s y ła  z a  z a ­

l ic z k ą  pocztą  lnb  k o le ją :
Leśnictwo Zassóir pod ('zatną. 
Nasiona sosny 1 z ł r .  35 c t.,

,, ś w ie rk a  75 c t , >■
„ m o d rzew ia  90 c t.,

za I funt=  V? Klgr.
Sadzonki: sosna  1-rocz. 50 ct.: ś w ie rk  
2, 3 i 4 -le tn i 1 z łr . ,  1 z ł r .  50 c t. i

! 2 z lr .;  m odrzew  2, 3 i 4 - le tn l 2 z ł .
; 2 z ł.  50  c t. 1 3 z ł. 4 -le tn la  o lszy n a

i b rz ez in a  po 4  z ł .  za 1000 sztuk.
C ra taeg u s  (B ia ła  c ie rń  n a  żyw op ło - 

i ty )), 4 -le tn ie  dęby, d z iczk i g ru sz ek  
i ja b łe k , po J. z ł. z a  100 sztuk.

i 12*5(8-2 V)
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w y c h o d z i  w  1 8 9 1  r .

w ty m ż e  sa m y m  fo rm a c ie  i o b ję to ś c i  c o  w trzech latach p o -  
p o p rz e d n ic h  w  nowej Okładce, u p o s a ż o n y  w  b o g a tą  t r e ś ć  (n a j­
n o w s z e , u m y ś ln ie  d la  „Ś w ia ta “ n a p is a n e  u tw o r y  Henryka Sien- 
kinwicza, E lizy Orzeszkowej, Michała Bałuckiego, Kajetana 
Kraszewskiego, Alberta Wilczyńskiego, Adama Kiechowie 
ckiego, Józefa Tretiaka, Dr. Juiiana Ochopowicza, Piotra 
Chmielowskiego i w . i.)  i p ra w d z iw ie  a r ty s ty c z n e  i lu s t r a c je  
naszych mistrzów, z 2 dodatkami ksiąikowemi i 4  rycinami.

Prenumerata na Ś w ia t  wynosi.- 
Rocznie 12 złr. Półrocznie 6 złr. K wartalnie 3 złr.

Prenumerować  najdogodniej

w Administracji „Świata": 40. Ulica FlorjaM a,
P r e m i o m  n a d z w y c z a j n e  „ Ś w i a t a 1* n a  r o k  1 8 9 1 :

Prenum eratow ie, którzy wniosą z góry całorocznę prenumeratę wprost 
do Administracji . Świata11 otrzymają jako p re m io m  n a d zw ycza jn e  wła­
snoręczny oryginalny rysunek jednego z artysiów polskich, posiadający 
znacznie wyższą wartość od rocznej ceny prenutner.icyjnej SW IA JA . 
Roczni prenumeratorowi prowinojionainl, którzy w myśl niniejszego 
ogłoszenia z  p rem ium  nadzw ycza jnego  korzysiać zechcą, raczą nadesłać 

50 centów na opakowanie i przesyłkę poeżtową jysunku.

Ze względu na konieczność uregulowania bardzo kosztownego nakładu 
i przygotowanie odpowiednej ilości premij, Adm inistracja ŚWIATA upra­

sza o wczesne wnoszenie prenumeraty. 70(6 6;
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J k A f c t f h W i J b  i h A A i
'l CENY FABRYCZNE — G W A R A N C JA  10 L E T N I A — SP R Z E D A Ż  NA RATY.

lo t U flW T ^łP T lill Wynalazek uprzywilejowany na lat i-s* d o k to r & w  M AKIE  
UU l d l  |)U n U llu u ll ld  F r e r e i  lekn izy-w ynalnzców . U l .  d e  l ’A r b r e - S e c ,  4 6 ,  w  P a r y ż u ,

n a  l e c z e n i e  r a d y k a l n e  R U P T U R . D o  t e g o  c z a s u  b a n d a ż e  s ł u ż y ł y  
j e d y n i e  d o  p o d t r z y m y w a n i a  r i p t u r .  D o k t o r o w i e  M A R I E  ro z -  

 ̂ w i ą z a l i  z a d a n i e  p o d  w z g l ą d e m  p o d t r z y m y w a n i a  i l e c z e n i a  i c h  za 
p o m o c ą  B a n d a ż u  E le k t r o - L e c z n i c z e g o ,  k t ó r y  ś c i ą g a  n e rw y , 
w z m a c n i a  je b e z  w s t r z ą ś n i ę ć  i b o l u  i s k u t k u j e  w  p r ę d k i m  cza sie  

uleczenie zu p e łn e . — P o j e d y n c z e  f ranków 30. P o d w ó j n e  f ranków 5 0  w ra z  z in fo rm a c ją .

C. K. a c s t r j a c k i e  k o l e j e  p a ń s tw o w e  
•WTCLĄ-G Z  R O Z K Ł A D U  ĆT-A-ZilDY

ważny oa 1 października 1890 r

Odjazd z
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S K Ł A D  F O R T E P I A N Ó W
B. Gabryelskiej

R A ! 6 w  r y n e k  k r z y s z t o f o r y .

\
I

: OWE FO R TEPIA N Y  01) 300 ZŁR. NOWE P IA N O  A OD 2 .0  ZŁU.

Mieszkanie >

>!
<
. składające sie z 3 pokoi, przedpo- !  Prospekt nowej metodo- leczenia gratis 

S  * ? » . '  kuchn. ną I. piętrze, piwnica, >  D ire L orP re 3 tiJn y w ie n G e tre id e m a rk t

15. X . 1172(4-5)
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„ O s o b l j^ w o ś c i/ *  917(1015
■laryzkitij wystawy światowej i krajowej wystawy wiedeńskiej.

„Cud nowoczesny" |„Najkorzystniejszydiagospoayń“
elektryczno-mechaniczny przyrząd do j uniwersalny aparat kudiouny, którym  
zapalania cygar, z niklu, pięknie em a- można w 2 m inutach, m asło, śm ietan- 
liow any; przez mechaniczne pociśnię- \ kę, mroźniki, lody i t. d. dostawić iw  
cie zapala się podczas naj większej bu- j minucie kartofle, r^epy, rzoikiew, chrzan 
rzy i w iatru, nigdy nie zawodzi. Ko- ( cebulę, ogórki i t. d. grubo lub cien- 
niecznie potrzebny przedm iot ten  ko- ko przysposobić. A p a rjt ten w każdej 

Bztuje tylko 1 złr. 5 0  cnt. i kuchui znajdować sL  powinien, kosztu-

„Niezbędny dia każdego* ; tylke f . złr'
am erykański przyrząu uniwers luy, któ \ D ardZO  Z a b a w n y  i pO U C Zaj^C y" 
ry sk łada się z m łotka, obcęgów, noża, j nor > wynaleziony kieszonkowy mutro- 
śm bnika, pr; f rząd u do krajania sz k ła ,! skop, każdy przedm iot 400 razy powię- 
korkoriągu i z przyciskacza do k o rk ó w ,! ksz ijący, d la tjgo  też potrzebny dla 
wszystko massywne i trw ałe, uniwer- j młodych i starych i korzystny do uży- 
salny przyrząd ten, który można w y -! tku domowego w celu b fd^nia potraw 
godnie nosić ./ kieszeni, kosztuje ty 1- i najiojów. Do tego dodaną jes t lupa 

ko fl złr. , k tóra krótkowidzącym przy czytaniu

„Przechodzący wsz. nowości" , od iaje ogromne usług i. Przedm iot ten  
f kosztuje tylko i  zlr.

nowo wynaleziony patentow any paro- j W v S Z V d z a ia c a  W SZV8tkie WV-
wy aparat do gotowania, w którym w w s ty s iM U  w y
najkrótszym  cz sie za pomocą pary, } n a la Ź k i nOWOŚĆ*1.
pieczenie, ryby, zupy, kartofle, jarzyny ! Spirytusowa maszynka du gotowania, 
i mm- potrawy sporządzić inozu . 1 ak ; która w 3 m inutach pieczen.e, kartG- 
aparat wraz z kociołko m kosztuje-tylko: J j)6) jarzyny, herbatę, kawę, krótko mó-

la  2 litr. objęt. s  złr. 5 0  rn t .  j wi c wszystko przysposabia; zewnątrz
— * ! P>ękn>e przedstawia się, zawiera zbiór

” 5 » n ® " ~  * J nik na spirytns i t. d. je s t  więc wszy-
ł n ie n w  t  \ stkim  ko? iec?n,i,’ potrzebna. Praktyczny

„jeSZ C Z e n ie u y  w a t ę  ten  wynalazek koszt, tylko 3  złr. 5 0  ct.
Buchonia do ostrzenia nożów i kos , . . . . a
którą je s t  się wstanie w pr.eciągu se- „K tO P a  JBSt gODZinS
kundy najtoj.szy nóż lub kosę wyo wskazuje dobrze regulowany budzik 
slrzyć, je s . więc najpotrzebniejszą dla w piękn ?j niElowej oprawie, ze wska- 
rzemieślników, fabrykantów i t. d., w i zówką sekund i cudownie dźwieczuemi 
końcu każdemu człowiekowi i Kosztu e j dzwonkami. Budzik ten  jak nai.-.kura- 

tylko 1 złr. i tniej idzie i koszt, tylko 3  złr. 5 0  cnt.

Bardzo potrzebne przedm ioty te wysyła na żądanie za pobraniem pocztowcm. 

B .  K L E Ł N E R ,  W ie d e ń ,  I J j  Schonl i t e r n g a s s e  N r .  13

>f iX B x n c B K B X H x m > i:n  i x * x a x r

Po znacznie zniżonej cenie. |
2 0  TOMÓW |

najlepszych utworów piśmiennictwa polskiego: M
P o w ie ś c i, p o e z je , d ra m a la , p o d r ó ż e  i h i s t o r y c z n e  d z i e ł a ^

l e k k i e j  i  p o w a ż n i e j s z e j  t r e ś c i

^  Krasińskiego, Słowackiego, Wojnarowskiej, Gordona,
■  Elpidona, Zielińskiego, Thackeraya, Minasowicza,
^  Halina, Niemcewicza etc.,

chcąc u ła tw  ić  sp rz ed a ż  h u rto w n ą , o fiaru ję  zu p ełn ie  nowe eg zem p la rze  za
fO  Marek.

(Cena sk le p o w a  w y n o si około 7 M arek).

Ai
■
\ Ą i

10S();3 31 y  

z dołącz nlem  k w o ty  pod ad re  emZ am ów ien ia  u p ra sza m  w p r o s t

S .  Gertsmartn’s Verlag
in Berlin  W„ Begentcnstr. 20,

^  Księgarzom, nabywającym większą naraz liczbo egzemplarzy H  
y e  udzielam rabat. ^

O o ł z r a n i a j o t e  k o n i e !
Z wielkiej, słynnej fabryki koców i derek na konie zakupiłem  cały zapas za 

połowę zwykłej (eny i sp rzedaję, dopóki zapas starczy, wielkie, grube szerokie, nie do 
zdarcia derki na konie po cenacli bajecznie nizkicb.
Derka na konia 1 ‘h. m etra długości i szerokości, s z t u k a ............................ 1 złr. 50 cnt.
Derka na konia l s/ 4 m etra długości i szerokości „  1 80 T
Derka na konia żółto-w łosista s z tu k a ......................................................................... 3 „ 50  „
Derka na konia żółto-w łoaista double s z t u k a ........................................................ 3 „ 50 „
Koc męzki, wyborowego gatunku s z t u k a .............................................................. 8 „ — „
Koc t, 1 tygrysowy. wyborowego gaW uku s z t u k a ............................................12 „ — ,
Koc ii dwabny bouret s z t u k a ........................................................................................... 3 „ 50 „

Za gotówkę lub za pobraniem ,lo nabycia w składzio fabrycznym p o i lirm i

S .  A l t m a n n ,
Esporteur 

Wiedeń, f, Dominikanerbaalei Nr 2 )872(10-20)

b-15 rano (pociąg mieszań.
"  ' ’ K arola Ludwika).

••35

S-50

Krakowa (P o d gó rza ):
ny Nr. 7) z Krako­

w a (kolej K arola
(pociąg mięszany Nr. 354) z Pod-
górza-Płaszow a
(pociąg mięszany Nr, 354) z r o d -
górsa-Bonarki 

9-— rano (pociąg mięszany Nr. 8433) z K ra­
kowa (kolej Północna)

9.37 ,  (pociąg osobowy N r. 812) z Podgó-
rza-Płaszow a 

9.59 „ (pociąg osubowy Nr. 312) z Podgó-
rza-Bouarki

2-06,popoł. (pociąg m ięszany Nr. 2435) z K ła­
kowa (kolei Północna)

2*44 ,  (pociąg mięszany Nr. 35e) z Poagó-
rza-Płaszow a 

3.01 „ (pociąB m ięszany Nr. 356) z Podgó
ia -3  )nark'i

6*55 wiecz. (pociąg mięszany Nr. 2431) 1 K ra­
ków (kolej Północna)

7.82 „ (pociąg osobowy N r. 318) z Podiió-
rza-Płaszowa 

7.66 „ (pociąg osobowy Nr. 313) Z Podgó-
fza-Bonarki

do Oświęcima, 
W iednia.

do Żywca 
Zwardoni 

Bielska, vV « 
dn ia , N. Są 
Orłowa, Chyr 

wa, Stryja.

do Oświęcima, 
W ie inia.

do Żywca, 
Nowego Sącz 

Chyro wa, 
S tryja.

Odjazd z Tarnowa
■s-46 rano (pociąg m ieszań^ N r. 464) do  Orłowa, Snchy, Żywca. 
9*64 „ pociąg  osobowy Nr. 420) do Chyrowa, Stryja.
2 39popoł. (pociąg osobowy Nr. 418) do Orłowa, Now. Sącza, 

Chyrowa, S try ja.

Przyjazd do Krakowa (P o d g ó rza ):
5-42 rano (p. o. Nr. 317) do Podgórza-Bonarki 
5’56 n (p. 0. Nr. 317)do Podgórza-PłaszD.ya
6 '0 2  a (pociąg mięszany Nr. 2432) do Kra­

kowa (kole . Północna)
6-30 „ (pociąg osobowy Nr. 6) do Krako­

w a (kolej Karola Ludwika)
10-19 rano (pociąg mięszany Nr. 353) do Pod­

górza B onarki 
10-35 „ (pociąg mięszany Nr. 353) do Pud-

górza-Płaszow a
10-37 „ (pociąg mięszany N r. 2434) do K ra­

kow a (kolej Północna)
3-47popoł. (pociąg osobowy Nr. 311) do Pod-

g ó rza -B o n ark i
4-03 „ (pociąg mięszany Nr. 2438) do K ra­

kowa (kolej Północna)
*'13 a (pociąg osobowy Nr. 3 U ) do Pod-

górza-Płaszow a 
3-47 ciecz, (pociąg mięszany Nr. 3.37) do Pod- 

górza-Boaarki 
9 O8 n (pociąg mięszany Nr. 357) do Pod-

gńrza-Płaszowa 
9*38 „ (uoe.iacf T,nanip«7nv Nr. 2j do Kra-

mdwika)
fpociąg pos. 
kowa (k. K arola

ze S tryja, 
Chyrowa, 

Nowego Sącz

z W iednia 
Oświęcima, 

Żywca.

z Zwardonia, 
Bielska,

Żj w et, S tryja, 
Chyrowa, 
Orłowa, 

Nowego Sąoia

z O św ięcim a

/  strych i ogrćdek do u ży cia  od 1-gn v  
S k w ie tn ia , u lic a  S z lak , N r. 47. W la- f
(  domość u  s tró ż a . 3
^  1166(6?) J

Poszukuję kamienicy
piętrowej lub parterowej w do­
brym stanie do nabycia w Kra 
kowie. Zsłoszenia od właścicieli 
z podaniem położenia realności 
i ceny upraszam pod adr.: „A. 
T. w adm. „Kurjera Polskiego“.

1167(2-3)

Przyjazd do Tarnowa
12-15 w nocy (poc. mięszany Nr. 455) ze Stryja, Chyrowa.
11-12 przedpoł. (poo, osob. Nr. 4 3) z Orłowa, N. Sącza, Stryja  

Chyrowa.
7-40 wiecz. (poc. osob. Nr. 419) z Orłowa Żywca, Stryja, Chyro wa 

Czas podany je s t w edług zegaru peszteńskiego.

k. austr. kolei państwowych lubPiozKłady jazdy w torm acie kieszunkowjin nabyć m oina po cenie 5 cnt. we wszystkich stacjach c. 
1024(63-?) n konduktorów .

Dla amatorów!
W  h a n d l u

S. W. N1EM0J0WSKIEG0
S u l t L e n i a i c e  1 .  2 8

je s t  ao n ab y c ia

F A J K A
piankowa, bardzo pięknie rzeź­

biona, okuta w srebro.

Sprzedaż natty i lamp
i iunych artykułów , służących do oświetle 
r.ia, u sku teczn ia  stary  weteran z r. 1831 
i 1863 w sklepie swoim i’rzy I1*IC Sław- 
kowakiej Nr. 2. W obec k o n k u ren c ji, nie 
może starzec dać sobie rady, więc poleca 

anownej pub liczności swój towar, spodzie- 
ając się łaskaw ego i  je j  strony poparcia. 

Tym sposobem m ożna przyjść w pomoc s te ­
ranemu a zasłnżonenm  człowiekowi, który 
chce przecież pracować a  nie być ciężarem 
społeczeństwu. Towar jes t w najlepszym  ga­
tunku i po nizkiej cenie. A d res: M ikoła 
B rack i, S ław kow ska Nr. 2.

° p. N ow esio ło  koło S t ry ja  w y s y ła  Ma­
sło św ieże  nlesolone w  4  k llo g r . paczk ach  
P° _ z ł r .  70 cn t fran k o  K rak ó w  i okolice.

Nauczyciel tańcu*
Łobojko Konstanty

ud z ie la  lek c je  1074(6-6) 

c o d z i e n n i e  w  m i e s z k a n i u  p r z y  

ul. Szewskiej I 4  II piętro,
jak o  też  w dom ach p ry w a tn y c h  i p e n ­

s jo n a tach .

Z ap isyw ać  sie  m ożna od g odziny  10 ao 
12 rano  1 od 4  do godziny  6 popołudniu .

ANTONI R O Z IR iN IT
KRAKÓW

F a t o r y l c a  p a r o w a

Oykorji, Sui*ogatów kawy i kawy figowej 
w Rakowicach pod Krakowem

Nagrodzona dwoma srepruerni medalami zaslm/i 
c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa.

W yrabia  z produktu surowego własnej plantacji w s z e l ­
kie gatunki C ykorji sztucznej i kawy, odznaczające s ię  b o ­
gactw em  części pożywnych, tudzież doskonałym  smakiem 
i zapachem .

Fabryka poleca przedewszystkiem:
Surogat Kaw y w  pudełkach (szufladkach) 
Surogat Kawy w  szklankach.
K a w ę  śru to w ą  fran cusk ą R ozm a n ita .
Cykorję krakowską gorzką.
Kawę figową.
Cykorjową Kawę perłową (Nowość).
Kawę krakowską w  skrzyneczkach wyborową. 
Kawę żołędziową.

Zalecając w yroby mojej fab ryk i, przew yższające za ­
letam i wszelkie tego rodzaju produkty zagraniczna, ż y w ię  
nicplouną nadzieję , że P an ie  G ospod,n  e nasze, któro o ta ­
czają zawsze i wszędzie swem życzliwem poparciem  prze­
m ysł krajow y, zech tą  i tu być pom ocaem i w popieraniu i 
róż,, ws ! chnianiu wytworów moich. 55(131-?)

Do nabycia w a wszystkich handlach

KURS PIENIĘDZY I PAPIERÓW PUBLICZNYCH.
K-M 4**20 marca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100. , .
Marki niem ieckie..............................................
20-to frankówka w a ż n a .............................
Rnbel crabruy o b rą c z k o w y .......................

Obligi.
Za 100 fl. w art. im. oprócz kuponu bież.
Y spó lna  państw ow a ren ta  papierowa. .
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne . .
±% gal. Oblig. propinacyjne 28-letnie 
6%  galicyjska pożyczka krajowa . . .

5 l (  Oblig. komun. gal. B anku krajowego.
4 A' L isty  lik w. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz knp. bież. w rublach  i kop. .

Listy zastawne i dłużne.
7 a 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież.

gal. Banku krajowego . . •
, Tow. kr. z. we Lw. nieokr.2  * *

% 4 *
-i
3  V h %

2  4lfo % n „ 9 „
0,1 Zakł. kred. liem . w Krak. 36 l e t

n n yt
n n „ 5 6  let.
»i " ,  «

Banku hipot. we Lw. prem. 
a .  a niepr.

ptscą żądają

135 60 136 60
36 50 56 70

9 12 9 18
1 36 1 45

92 30 92 96
104 40 106 20

92 76 93 26
103 — 106 —
98 25 99 —

100 50 101 60

97 50 98 56

98 70 99 20
97 50 98 50
96 25
95 — — _
99 8<> 100 20

108 80 109 50
100 80 101 50
98 20 98 90

100 — 101 50

Listy dłużne Zakł. k re  y . 
włość, we Lwowie w  lik u n d . ■ 

b%  L isty  dłużne Zakł. kredy .
włość, we Lwowie w  lik u n d . • 

5%  L isty  z a s t  Tow. kred. zie. Kr. 
Fol. z r. 1860 L it. A za 100 rab . 
iin. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. i kop........................................

Akcie holepwe i  bankowe 
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czeniow. „ 200  „ 

Gal. Banku hip. wa Lw. „ 200 n 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Mi? sta  K r a k o w a .............................

a S tanisław ow a . . . .
Tow. austr. czerwonego K rzy ża .

a węgi-r. ,  „ .
„ włosk. A a

Bazylika B ud.-Peszt.........................

Wiedeń 19 marca.

Obligi długu państwa.
4a/I0X  R enta papierowa . . . 
4s/ioX  t, srebrna . .

Plącą I żądają

59 - J 62 -

52  — 54 —

100 — 105 —

212 — 214 -
235 60 237 50
305 — 308 _

22 — 23 —
26  — 27 -
18 50 19 20
12 50 13 20
13 26 14 50

7 — 7 7-

92 0 92 80
92 45 92 61

R enta austr. złi t a ......................
b%  „ papier, nieopodatkow. . 
%% Losy z r. 1854 po 250 m. L .

n a 1860 „ 500 złr.
\ %  „ a 1860 ,  100 .

-  1864 „ 100 .

5%  R en ta  węg. papierowa . . .
,  z ło ta . . . . . .

, Ą  Obi. poż. kol. węe. (za Ostb.)

Obligacje galicyjskie.
6 d  Galicyjskie indem . 1 0 ^  podat. 

Gal. poż. kraj. z r. 1883. .
„ z r. 1884. . 

*%  gal. Obligacje propinacyjne. .

Akcje bankowe.
23 — Anglo-austr. B anku. . • 120 złr.
11 Credit-Anst. d h  ban. i prz. 160

Anstr.-węg. Bank. . .
O n io n b o n k ......................
Verkehrsbank ugolny 
W ied. B ankrerein . .

Akcje kolei.

200
200
600
200
140
100

A itóld-Finm c . . 
Ferdynanda Północ

200 złr. 5%  
1060 ,  ,

ptacą żądają
110 35 U l 56
102 — 102 20
131 75 132 50
139 _ 189 95
148 _ 149 -
180 — 181 ---

101 10 101 30
105 45 106 6b
113 — 114

104 75 105 __
98 76 9 26
98 76 99 26
93 — 93 50

167 25 167 76
311 — 311 50
357 25 358 26
219 60 220 10
9S? — 992 —
247 26 247 75
1 0 50 — —
118 — 118 50

202 76 203 25
2795 2805

Gal. KaroŁ Ludw. . 210 złr. 5%
Koszyeko-Oderberg . 200 „ 4^ą
Lwow.-Czern.-Jassy ’. 200  „ 5 %
Siedmiogrodzkie I. . 200  „ „
StaaŁ -E isenb.-G esell. 200  ,  5 %  
Sfidbahn (Lom bardy). -’00 „ „
W ęg. gal. Łupkowska 200 n a

a N ord-O st . . 200  „ „

Listy zastawne.
Boden-Credit Allg złotem  pł. 

fl fl papier. 50 la t
3 X  Prem. Boden-Credit Ahg. . . 
6 X  Zakł. kredyt. v 36 „

Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.
S* '. / , v fl B fl fl
N  ” » - * 56-letn-
A lf /  " * " fl 41 „
fV z ^ f l  fl fl fl 52 ,
*V2 % Gal. Banku kraj. . 51i/s lat 
?>% ,  „ hipot. „ prem.
5fif a „ a a 40 lat

Bank austi.-w egiersk. w. a, 
4 X  Bank austr.-w ęgiersk. w. a. . 

Węg. Banku hip. p re m .. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd .-Półn . 1887 srebr. .
Gal. Kar. Lud. 1881 300 złr. 4 % *  

1890 300 „ 4 #
Koszyc.-Oderb. 1879 200 „ 5 ^

plącą żądają płacą żądają
213 — ‘214 — Lwow. Czerń, opodat. 300 złr. 0 % 83 8u 84 60
179 — 180 — „ nieopd. n 91 30 92 30
2 3 -' 5 236 51 Siedmiogrodz. I. . . 200 W — — — —
201 — 2 o l 60 Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3 * 192 — — —
21Ó — 245 2- Sfidbahn (Lom bardy). 500 fr. 3 % 154 — 15 4 60
123 oO 123 7n a a złot. 200 złr. 6 * 118 6 119 60
199 ■ 0 200 — Węg. gal. Łupków. . 200 n » 102 — 103 —
197 _ 198 — b » a U  Em. 200 a 101 60 102 6

„ Nordost. . . . 30U V » 101 — 102 —
„ ,  złotem 200 ł? a 116 - — —

113 30 114 30 Losy.
100 60 101 bO

09 25 109 75 5%  Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 120 75 121 75
100 __ 101 — Fremjowe Wiedeńskie . , w 100 148 V6 149 76

97 75 98 — ,  W ęgierskie . 100 140 75 — _
— __ — — a Tureckie . . 400 37 - 37 5
95 __ — — Bnaowy bazyl. B o d a -P e sz t złr. 6 7 — 7 40
95 60 — — Kredytowe . . . . . • rr 100 185 — 185 60

100 __ 100 80 In sb ruku ....................... . • rr 20 2.3 76 24 25
98 76 99 26 Krakowskie. . • • . . n 20 22 — 23 —

109 — 109 60 Ofner (m iasta Bndy) • • n 40 58 — 69
101 — 101 60 Czerw. Krzyża austrjackie n 10 18 60 19 —
101 :<0 101 90 węgierskie 5 12 30 12 70

99 70 100 10 Rudolfa.......................... . . 10 20 — — —
113 5 0 1 1 3 75 SalzbursKie . . . . 20 26 — 27 —

42 61 25 62 25
Stanisławowskie . . « . n 20 26 75 27 75

10
99

40 102 —
80 100 20

Waluty.
96 ?0 96 80 Dukaty ważue . . . 5 44 5 46
95 — 95 50 20-frankówki . . . 9 15 9 16

Imperjały r o sy jsk ie .......................
Fun ty  szterliugi augielskie . .
Mark: niemieckie za 100 m arek . 
Rubel papierowy za 100  rubli .

Lwów 19 marca.

Akcje Banku hipot. gal. 200 złr. . 
5%  L isty zast. Tow. kred. ziems. .

n B fl i? n
4 #  a „ a a 56-letn.
4 Af „ „ „ „ 41-letu.
4 * ' „ a „ „ 52-letn.
4 i)g jt B anku kraj. galic. 51-letn. 
5%  Obligi kom Banku kraj. gal. 
h%  Obligi indem. gal. 10°/0 podat. 
41/2%  Obligi pożyczki krajow ej. .

Warszawa 19 m arc-.

5%  L isty zastawne j  ser.

4°70 Listy likwidacyjne ”. . . 
6% a warszawskie J ser.

fl fl Tl III fl
fl fl 11 I V n

płacą żądają

U 53 11 58
56 65 56 72

135 50 136 —

306 50 309 90

97 70 98 40
95 20 95 90
95 60 96 20
99 85 100 55
98 70 99 40

100 60 101 30
104 60 106 20
98 40 99 10

rub.kop. rab. kop

loo 85
— — 100 25
— — 98 25
— — 101 50
— — 100

99 90

Wvdawca I redaktor naczelny lózef OHowtkl

LUDWIK HKLSKI HANDEL ZEL1Z1 W KRAKOWIE
Druk Wł L Anczyca i Soóiiri. pod zarz Jana GadownrieoJ Odnowledzialny za Redakcje: Franciszek Głowacki

poleca noże stołowe i kuchen e, scyzoryki, brzytwy i nożyczki angielskie, łyżki, łyżeczki, tace i t. p. wy­
roby z Alpaki, Chińskiego srebra i Ś olekty, oraz rozmaite naczynia kuchenna


